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| Francya pod ministerstwem Freycineta 
itak skromną i ostrożną rolę odgry- 
wała w koncercie europejskim, że 
ubytek jej głosu, zmiana charakteru 
Pan Minister wyznań i oświecenia po- i jej reprezentanta w konferencji stam- 

leci? rozporządzeniem z dnia 14 lipca b. r.  bulskiej, który sam o sobie mówi, że 
l. 7759, przypomnieć dyrekcyom gimuazyów | w dalszych obradach uczestniczy tyl- 
i gimaszyów zealnych postanowienia arst ko. jako, człowiek prywatny, oraz od- 
LN do klasy I ma ai o m , Mówienie wysyłki czterech tysięcy lu- 
'dzi na kanał suezki, bardzo mało mo- 
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manas seomar rn ona a: 


9 ty rok wieku. Zarządzenie to odnosi się 


z A, 


'stan rzeczy niepokoi, nie zdają sobie | cieniami opinii, zachowali równowagę 
sprawy z przyczyn swojego zaniepo- | umysłu. 

kojenia, że lękają się instynktownie Niestety, nie widać tego. Prezy- 
lub nałogowo, dlatego, że przywykli | dent Grévy, w obecnej chwili może 
lękać się, gdy jakiś ważny czynnik | człowiek, który w całej Francji naj- 
europejskiego organizmu znajdzie się | trzeźwiej patrzy na sytuacyę, wzoro- 
chwilowo w stanie chorobliwym i|wo lojalny i sumienny w spełnianiu 
| anormalnym, nie „brak jednak zape- | swojej konstytucyjnej roli, pracuje 
wne i takich, którzy widzą, co jest | wprawdzie niezmordowanie nad chwi- 
(właściwie niepokojącem w obecnem |]owem przynajmniej wprowadzeniem 


także do szkół realnych galicyjskich. 
Z Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 31 lipca 1882. 


Bada szkolna krajowa postanowiła książ- 
kę pod tytułem: „Mineralogia dla klas niż- 
szych szkół średnich. Ułsżył A. M. Łomni- 
cki. Z 68 rycinami. We Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa pedagogicznego 1882“ zaliczyć 
w poczet książek dozwolonych do użytku w 
klasach niższych szkół średnich. Cena e- 
gzemplarza wynosi 60 et. w. a. 

4 e. k. krajowej Rady szkolnej 
We Lwowie, d. 29 lipca 1832. 
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Lwów, 8 sierpnia. 


Trawestując zdanie Gambett m, któ- 
ry powiedział z preedwobecnayo prze- 
silenia min*sicryalnego we irrneyj, że 
„były już gabinety „spadające z więk- 
szej wysokości, ale Żaden nie upadł 
tak nisko“, możnaby powiedzieć, że 
bywały już w różnych państwach prze- 
silenia ministeryalne trwajace po 10 
dni i dłużej, ale żadne nie czyniło tak 
smutnego wrażenia jak obecne. Za- 
chodzi pytanie, dlaczego to właśnie 
przesilenie w sposób tak przykry od- 
działywa na opinię publiczną Europy. 


LISTY KRAKOWSKIE 


PA OO OODAOCŁ 


vV. 


Dziwnie niejaszemi były myśli, nieķe- 
wua i nieokreślona ukcya w epoce 1848 r., 
którą opisuje p. Lisicki w tej części książki 
o Helclu, z której należy mi w dalszym ciągu 
zdać sprawę. Nigdy może bardziej nie błą- 
dzono po manowcach, nie karmiono się złu- 
dzeniami, nie upatrywano zbawienia w tem 
właśnie, co tylko zawód, rozczarowanie i 
szkodę przynieść miało, niż podezas wypad- 
ków, które powstały i rozwijały się pod go- 
dłem wolności, równości i braterstwa; dla- 
tego zapewne, że jak to słyszaiem z ust Ojca 
Ventury, godło to wyrytem było na gma- 
chach publicznych, als nie było zapisanem 
w sercach ludzkich. 

Część dzieła p. Lisickiego poświęcona 
tym czasom, jest odzwierciedleuiem tego sta- 
nu umysłów i tej chaotycznej działalności 
politycznej. W jej układzie sa znamiona tej 
epoki; jest mniej jędrnie, mniej jasno napi- 
sana, lużnie, jak lużuemi były ówczesue 
działania. Ale zajmującą jest ona w wysokim 
stopniu tem głównie, że wykazuje, iż wszy- 
stkim wtedy, zwłaszcza w początkach , zby- 
wało na zdrowej myśli, na stanowczem zda- 
niu. Najdzielniejsze umysły, najtęższe chara- 
ktery, uroniły wtedy coś ze swej siły i trze- 
źwości, a co zwłaszcza jest godnem uwagi, 
że dwaj bohaterowie p. Lisieckiego, Wielopol- 
ski i Helcel, a zwłaszcza ten ostatni, nie sta- 
nowią wyjątku, lecz jak zwykli śmiertelnicy, 
pospołu z innymi, bawią się w utopie poli- 
tyczne, w organizacye niepraktyczne, i żywią 
nadzieje bezpodstawne, tylko że w sposób 
świetniejszy od innych. Boli to widocznie 
autora i niemały mu sprawia kłopot. Wielo- 
polski i Helcel pod wpływem wypadków r. 


igły na szali losów Europy zaważyć. |przesileniu francuskiem.  Najniebez- 
Nikogo także pewnie w Europie nie | pieczniejszy symptom tej kryzys sta- 
| niepokoi to, że Francya, jeżeli uchwała |nowi to, że okazuje się w niej, iż 
Izby z d. 29 z. m. jest rzeczywistym | Francya republikańska straciła głowę, 
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|— jak mówi Journal. des Débats — 
w stanie jedwabnika zaczynającego się 
osnuwać, albo bobaka, który się do 
snu zimowego układa. Pragnieniem 
Europy jest przedewszystkiem pokój, 
'a to, że Francya pragnie se receuillir 
'albo nawet s'endormir, że chce mieć 
gabinet jeszcze bczbarwniejszy, jeszcze 
oględniejszy w inieyatywie od tego, 
który obaliła, i że takiego gabinetu 
zbyt długo szuka, chociaż w końcu 
znaleść go musi, nie może przecież 
yć symptomem niepokojącym dla świa- 
„ta. Dlaczegoż zatem opinia publiczna 
za granicami Francyi może z więk- 
szem i bardziej gorączkowem zajęciem 
łedzi fazy przesilenia gabinetowego 
paryskiego, niż ruchy okrętów spie- 
szących z wojskiem i działami na wy- 
brzeża Egiptu z Anglii, z Indyi i z 
Turcyi, okrętów mogących za dni kilka 


(wyrazem jej usposobienia, znajduje się 
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lub kilkanaście spotkać się i przywi- | 


tać nie salwowemi bynajmniej wy- 
strzałami? Co jest tak niepokojącego 
w tej przemianie z gasienicy w po- 
czwarkę, która się dokonywa nad Se- 
kwana? 


Być może, że ci których taki 


amn 
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1848 najczęściej mylą się, a jeszcze najrozsą- 
dniejszymi wydają się wtedy, kiedy zawie- 
dzeni w nadziejęch narzekają na wszystkich 
i wszystko. Wygląda to, jakgdyby wtedy nie 
byli jeszcze ani przewódcami ani kierowni- 
kami, lecz uczniami politycznymi na osta- 
| tnim kursie. 


Siódmy rozdział książki obejmuje wy- j 


padki poznańskie 1548 r., oraz słynny, za- 
mierzony przez Wielopolskiego a istotnie nie 
doszły nigdy w tych rozmiarach, w jakich 
on zamyślał, zjazd w Wrocławia. Autor chciał- 
by koniecznie otoczyć aureolą nieomylności 
Wielopolskiego i Helcla, i uie dozwolić, aby 
zwłaszcza pierwszy zeszedł z piedestalu, na 
którym go postawił, a z którego górować 
ma zawsze i wszędzie, nad wszystkiemi nie- 
dorzecznościami, słabościami i upadkami 
współczesnych. Czywiąc to wysilenie, autor 
przedstawia przecież prawdę a między inne- 
mi mówi: „Są żywi na to świadkowie, że 
Helcel i Wielopolski należeli do szezupłej 
wówczas liczby, powszechną nieogarniętych 
gorączką i rzeczy trzeźwo sądzącycu" — a 
jednak dodać jest zmuszony : „Praktyka do- 
piero nauczyć jeh minła, jak daleko u nas 
od słowa do czynu, tadzież jak próżnem jest 
wchodzić w uklady z nieludem , konspiracyą 
i intrygą. Zeby coś zrobić, sami musieli zejść 
z wlasnej podstawy i szukać gruntu sziu- 
caa go, na którym nie żywotnego powstać 
nie mogło." Szli zatem i oni zwykłym u nas 
torem, à projektowany przez Helela akt kon- 
federacy! z dopiskami Wielopolskiego ma ce- 


ł 


że republika popada w nieświadomość 
| samej siebie, a stan taki, choćby chwi- 
ilowo miał wydać tylko gabinet admi- 
| nistracyjny, jest groźny z tego powo- 
| du, iż każe wątpić o trwałości formy 
jrządu i w bliskiej może przyszłości 
| zapowiada przewrót dorastający do zna- 
czenia katastrofy. 


Tak jest, na tle obecnego prze- 
silenia okazuje się wyraźnie, że wszy- 
stkie te czynniki, które są wyrazem 
Francyi republikańskiej, straciły równo- 
wagę. Straciła ją przedewszystkiem Izba, 
chociaż przyznać jej należy, że naj- 
mniej pod tym względem miała do 
stracenia. Ciało to prawodaweze nie 
wiedziało nigdy, czego chce, nie wyt- 
knęło sobie wcale żadnej jasnej li- 
nii postępowania, nie stworzyło z 
siebie większości, żyło z dnia na dzień, 
nie krępując się żadną logika, i dzień 
29 lipca, w którym obaliło ostatni 
gabinet, jaki jeszcze mógł z niem li- 
„cować, stanowił tylko couronnement de 
„Védifice jego nieporadności i braku 
| wszelkiej politycznej myśli. Chroniczna 
ita jednak choroba Izby nie byłaby 
| jeszcze nieuleczalną, gdyby ci, którzy 
sterują badź nawą rządową, bądź od- 
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w bieg normalny maszyny państwo- 
wej, ale widząc bezowocność swych 
usiłowań, traci głowę i daje się już 
słyszeć, że da wszystkiemu za wy- 
graną i złoży urząd naczelnika pań- 
stwa. 

Bardziej jeszcze stracił głowę 
Gambetta. Korzystając z pierwszej na- 
darzonej sposobności obalenia gabine- 
tu, przyłożył do tego rękę, wbrew 
wszelkiej konsekwencyi, jedynie dla- 
tego, że spodziewał się, iż spadek po 
Freycinecie obejmie prezes Izby Bris- 
son. W forytowaniu Brissona na pre- 
zesa ministrów, Gambetta miał cel bliż- 
szy i dalszy. Bliższym, było zająć wy- 
godny fotel prezesowski w Izbie de- 
putowanych i wrócić do urzędowego 
znaczenia, dalszym, postawić Brissona, 
w którym widzi niebezpiecznego współ- 
zawodnika w ubieganiu się o prezy- 
denturę, na takiem stanowisku, na któ- 
rem musiałby zużyć się prędko, zde- 
popularyzować i stać niemożebnym 
rywalem. W tym celu Gambetta chwy- 
cił się wcale nieskrupulatnej intrygi i w 
ostatniej chwili, w czasie głosowania, 
opuścił gabinet, któremu kilkanaście 
dni przedtem uroczyście przyrzekł po- 
parcie. Okazało się jednak, że Brisson 
nie daje się wziąć w łapkę, a gdyby 
się nawet dawał, to Izba nie chce łap- 
ki zastawiać na niego. Z czterech 
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kach! P. Lisicki nie dośćj uwydatnia tę stro- 
uę usposobienia margrabiego, która była jego 
siłą i charakterystycznym rysem jego indy- 
widualności. W poprzedniem o nim dziele 
p. Lisicki zdawał się nawet przeczyć, aby 
Wielopolski był ożywiony ambicyą, a właśnie 
ambicya polityczna stanowiła jego wyższość 
i potęgę. 

Zjazd wrocławsti miał i nie miał ująć 


go przeciwstawić ruchom rewolucyjnym. lecz 
i to nie jasno się odrysowuje. Myśl niedołę- 
żna jeszcze niedołężniej wykonaną została. 
Z wezwanych mało kto przybył, ks. Leon 
Sapieha nie mógł Wiednia opuścić; peino- 
mocziey rady narodowej lwowskiej przyje- 
chali, lecz oświadczyli, że mają instrukcję 
protestowania przeciw wszystkiemu. Z obrad 
prócz ostrych sprzeczek i starcia się Helela 
z Rogierem Raczyńskim nie nie wynikło. 
Zaledwie zdobyto się na pomysł założenia 
biura korespondencyjnego w Wrocławiu, ale 
panowie komisurze lwowscy oświadczyli, 
że protestowaćhy musieli nawet przeciw usta- 


Cieszkowski wpadł na myśl założenia ligi 
zbożowej, któraby załatwiała czynności komi- 
syi i działała legalnie. „Dziwnaby to była. le- 
galność — dodaje słusznie autor — gdyby agen- 
cya zbożowa trudniła się polityką, ale tak u 
nas pojmowano wówczas legalność.“ Myśl 
ligi przyjęto z zapałem i z niej wyrosła nie- 


daćcby można, cała zgubna w następstwach 


chy politycznego niedołęztwa tak dobrze, jak | teorya używania instytneyj specyalnych i u- 
pierwszy lepszy dokument z obrad sejmu | żytecznych. oraz towarzystw praktycznych jak 


Po spełznięciu na niczem zjazdu wro- 
cławskiego, akcya przeniosła się chwilowo do 
Frankfurtu, gdzie obradował parlament nie- 
miecki. P. Lisicki przytacza zajmujący list 
Romanowicza, pisany z Frankfurtu do Wielo- 

| polskiego, a opisujący tamtejsze położenie. 
| Rozdział kończy się przytoczeniem listu Ro- 
| mana Załuskiego do margrabiego, w którym 
| pierwszy wzywa drugiego, aby w drugiej edy- 


kieruuku. Zdaje się, że Wielopolski chciał | cyi Listu Selachcica Polskiego apelował do 


Europy ! Teorya odwoływania się do Europy 
była wtedy w pełnym rozkwicie; jednak p. 
Lisicki dodaje: „Skorzy do pióra w 1846 r. 
Heleel i Wielopolski więcej teraz zajmowali 
się ruchem słowiańskim w Austryi, który 
przybierał znaczne rozmiary i nas bezpośre- 
dnio dotykał.“ 


| Przedostatni rozdział książki poświęco- 


ny jest wypadkom w Austryi a zwłaszcza 
w Krakowie i Galicyi , zjazdowi słowiańskie- 
mu w Pradze. Zbyt wiele miejsca zajmuje 
apologia Metternicha, tem bardziej, że nie 
zawiera nie nowego i prawie przepisaną jest 


nowieniu biura korespondencyjnego. Nareszcie | z pamiętników kanclerza. Jeszcze mniej wy- 
| daje się potrzebną pochwała feldmarszałka 


Windischgraetza, który występuje tu wyra- 
żnie przy Wielopolskim jako drugi faworyt 
autora, w mnndurze wojskowym. Opowiada- 
nie znowu zyskuje niezmiernie na żywości i 
barwności. kiedy się przenosi ao Gslicyi i 
Krakowa. Jest dobra charakterystyka hr. Sta- 


kawem. znana liga narodowa poznańska a do- | diona. Autor przytacza pierwszą petycyę lwow- 


ską z 19 marca 1848 r., którą obywatel Jan 
Dobrzański czytał z balkonu zgromadzonemu 
ludowi , obejmującą trzynaście punktów. Pe- 


czteroletniego. Równie też mglistym wydaje 
się dziś projekt Wielopolskiego zjazdu wszy- 
stkich znaczniejszych Polaków w Wrocławiu; 
Ie świadczy zarazem o temperamencie poli- 
tyeznym margrabiego, o jego żądzy działa- 
nia, o potrzebie tej bogatej natury manife- 
stowania się na senie życia publicznego. Jak 
rasowy rumak, Wielopolski gdy ujrzał plae 
|wyścigówy, zaran pragnął stanąć w szran- 


ido tak zwanego, podnoszenia ducha, zamiast | cej tego wszystkiego, czem dziś kraj się cie- 
krzepienia za ich pomocą organizmu. „Zjazd | szy. „Traf zrządził -- mówi autor — że pe- 
| skończył swój krótki a burzliwy żywot na | tycya, choć nieporządnie zredagowana, za- 
| proklamacyi do ludów i pokazał raz jeszcze, | wierała rozsądne żądania i mogła polityczny 
|że nie ma drogi pośredniej między nieładem | osiągnąć skutek.“ Jakoż istotnie w kilka dni 
fl porządkiem.“ Opisane są dalej pobieżnie | potem Rada Narodowa wystosowała adres już 
| krwawe wypadki w Poznańskiem aż do bi- | wcale nierozsądny i wyprawi!ła się z nim w 
i twy pod Miłosławiem. l deputacyi do Wiednia, a na czele deputacji 


| rolnicze, do nieokreślonych celów politycznych | tycya trzeźwo zredagowana żądała mniej wię- 
| 
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rego szkół potrzeba zasiłku, wnosi do niego 
ogół dodatków przynajmniej 8'/, całej nale- 
żytości wszystkich podatków stałych wyno- 
szący. 

Ponieważ nowela ta będzie mogła wejść 


uczyniłyby 309.737 zł., zatem w porównaniu 
z sumą 2 9.683 złr. 36 ct., preliminowana 
przez Radę szkolną krajowa o przeszło 
90.000 złr. więcej. Ponieważ jednak ogólna 
suma uregulowanego obecnie podatku grun- 


frakcyj republikańskich tylko gambet- | lub dzikim. Autora takiego projektu, 
tyści zgodzili się na proponowane po-| który chciałby stworzyć i uczynić nor- 
rozumienie w celu utworzenia gabine- ; malnym stan rzeczy, na jaki zapewne 
tu Brissona, co dowodzi, że Gambetta | nigdyby się nie zgodził, gdyby jego 


wchodził na ślepo w koalicyę ze swy- 
mi przeciwnikami i oddając im swoje 
głosy, nie zapewnił sobie zamierzo- 
nych korzyści z tego sojuszu. Tak dzia- 
łają tylko politycy hazardu a nie mę- 
żowie stanu, dążaąry wytrwale i rozu- 
mnie do zamierzonego celu. 
Zdawałoby się po tem wszyst- 
kiem, że jedynych ludzi z republikań- 
skiego obozu, którzy w obecnych oko- 
licznościach zachowali zimną rozwagę 
i trzeźwy pogląd, należy szukać w da- 
lej na lewo posuniętym obozie, na 
przykład u przywódcy radykalistów 
dra Clemenceau. Jest to rzeczywiście 
zdolny mowca, zręczny krytyk, dzien- 
nikarz z talentem, ale i ten widocznie 
uległ w tych czasach ogólnemu za- 
wrotowi głowy, na który cierpią repu- 
blikanie. Nie dlatego, że się przyczy- 
nił do obalenia gabinetu, ze stanowi- 
ska jego i jego stronnictwa był to 
krok konsekwentny, ale obecnie, jak 
donoszą dzienniki, dep. Olemeneeau, 
zgorszony i oburzony przewlekającem 
się przesileniem, sądzi, że wynalazł 
uniwersalne lekarstwo, zapobiegające 
na przyszłość takim przewrotom i po- 
stanowił po zebraniu się Izby uczynić 
wniosek, ażeby na przyszłość minister- 
stwa nie stawiały żadnych programów, 
nie czyniły z przyjęcia lub odrzucenia 
żadnego wniosku kwestyi gabinetowej, 
lecz poprostu spełniały każdorazowe 
uchwały Izby, chociażby Izba uchwa- 
lała dzisiaj czarno a jutro biało. Wy- 
rywając się z takim wnioskiem dep. 
Clemenceau dał dowód, że albo zupeł- 
nie nie rozumie jego doniosłości, albo 
też na prawdę chciałby Francyi dać 
rząd, złożony z 600 nieodpowiedzial- 
nych deputowanych, wykonywujący 
swoje rozkazy za pośrednictwem mi- 
nistrów również nieodpowiedzialnych, 
bo niemogących działać według swe- 
go przekonania. Rząd taki byłby natu- 
ralnie absolutyzmem najgorszego ro- 
dzaju, absolutyzmem  wielogłowym, 
niekrępowanym nawet tem minimum 
logiki i konsekwencyi, jakie koniecznie 
mieścić się musi w charakterze i głowie 
piastującej absolutną władzę jednostki, 
chociażby nawet w kraju półdzikim 


E H Ol s Re m m o w 


znalazł się niewiadomym a raczej aż nadto 
wiadomym sposobem Jerzy Lubomirski.* 

P. Lisicki twierdzi, że adres ten Wie- 
lopolski chciał zastąpić innym. Cóż z tego. 
kiedy przytoczony przez autora projekt Wielo- 
polskiego Świadczy, że i on wtedy ulegał je- 
szcze wpływowi ogólnych a mylaych wyobra- 
żeń, w których cale jego pokolenie było wy- 
chowanem Projekt jego co do formy wy- 
kwintny, w treści swej był równie niepraktycz- 
nym i niepolitycznym jak adres Rady Na- 
rodowej i tak samo zabarwiony liberalizmem 
tuzinkowym. słowem, nie ma istotnej różnicy 
zasad i kierunku myśli między projektem 
Wielopolskiego a adresem Rady Narodowej. 

Charakterystycznie opisany jest pobyt 
deputacyi w Wiedniu, kilku wybornymi rysa- 
mi pióra naszkicowany jest ówczesny ruch 
Galicyi. „Ruch galicyjski nie splamił się po- 
spolitemi zbrodniami, ale wszystko szło nad 
wszelki wyraz slamazarnie 1 wyglądało na 
farsę*. Autor zdrowo ocenia kwestyę wło- 
ściańską a z jego opowiadania widzi się jak 
dalece 1846 r. ciężył na roku 1848. Węzeł 
społeczny, jak wiadomo, rozciął rząd. „Mini- 
ster Pillersdorf wydał rozporządzenie, zno- 
szące od 15 maja pańszczyznę i inne daniny 
za wynagrodzeniem, w swoim czasie wymie- 
rzyć się mającem na koszt rządu“. 

Z talentem a nawet bardzo zabawnie 
opisane są działania komitetu krakowskiego, 
bombardowanie i kapitulacya, równie jak 
równoległe wypadki lwowskie. Autor dotyka 
kwestyi ruskiej. Z kolei przystępuje do opo- 
wiadania o powstaniu myśli zjazdu w Pra- 
dze oraz o samym zjeździe. Tu dopiero oka- 
zuje się, jak dalece bohaterowie p. Lisieckiego, 
Helcel i Wielopolski, którzy trzeźwością gó- 
rować mieli nad całym narodem, byli wów- 
czas jeszcze ideologami. Co ważniejsza je- 
dnak. to że z tego opowiadania wyłania się, 
że użyję parlamentarnego wyrażenia, pansło- 
wiańska myśl Wielopolskiego. 

(Dokończenie nastąpi.) 


samego na ministra-prezydenta powo- 
łano, nie można uważać za męża, któ- 
ryby mógł ocalić w przyszłości repu- 
blikę. 

Ten zamęt w głowach przywód- 
ców jest zatein niebezpieczną dla re- 
publiki strona obecnego przesilenia, a 
że niebezpieczeństwo to nie jest uro- 
jone, dowód najlepszy w tem, że wszyst- 
kie doniesienia z Francyi jednozgo- 
dnie zapewniają, iż gdyby Izba obe- 
cnie rozwiązaną została, to nowe wy- 
bory sprowadziłyby tylko daleko wię- 
kszy zastęp monarchiczny różnych od- 
cieni i znacznie liczniejszy orszak in- 
transygentów i anarchistów, a prze- 
rzedziłyby niezmiernie umiarkowane 
szeregi republikańskie. 


Sprawy krajowe. 


(Dodatki na potrzeby szkolne). 

(X) Zmiana podstawy, na której od- 
bywał się wymiar dodatków do podatków 
bezpośrednich, wywołała potrzebę wydania 
noweli do ustawy z dnia 2 maja 1878 roku 
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludo- 
wych. Nowelę tę wnosi Wydział krajowy na 
najbliższej sesyi sejmowej i tak ją uzasa- 
dnia : 

Dodatki, jakie dotąd przy podatku gran- 
towym na cele państwowe pobierano, zostały 
od roku J852 połączone z t. z. ordynaryum, 
ale pozostały nadal jeszeze przy podatku 
domowym, zarebkowym i dochodowym. Nie- 
dogodności, jakie w skutek tego wywiązały 
się przy obliczeniu dodaików na potrzeby 
kraju, zostały w ten sposób usunięte, że 
Sejm, uchwalając budżet na r. 1852, posta- 
nowił, iż dodatki krajowe mają być wymie- 
rzane w stosunku do calej należytości każ- 
dego podatku stałego. 

Nie wszędzie jednak mógł być zasto- 
sowany powyższy sposób postępowania przy 
obliczaniu nieeraryulnych dodatków do po- 
datków. Mianowicie nie można go było za- 
stosować tam, gdzie procentowa wysokość 
d datku do podatków oznaczona jest na mo- 
cy ustawy. Tyczy się to w szczególności u- 
stawy z 2 maja 1873 o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu szkół publicznych, której artykuły 
16, 19 i 28 przypisują pobór IŻ pre., a 
względnie 4 pre. dodatka do podatków bez- 
pośreduich na potrzeby szkolne. Nierówność 
ciężaru. jakaby wyniknąć musiała dla opodat- 
kowanych, jeżeliby wspomniane artykuły u- 
stawy, pomimo zmiany sposobu obiiezania 
podatku gruntowego, literalnie stosowane 
być miały, dała powód wydziałowi powiato- 
wemu w Chrzanowie, iż mając na oku prze- 
dewszystkiem 4 pre. dodatek, jaki powiaty 
dotąd do funduszu szkolnego okręgowego pła- 
ciły, wniósł do Wydziału krajowego prośbę 
o zmianę art. 28 wspemnianej wyżej usta- 
wy szkolnej. Prośbę tę poparły licznie inne 
reprezentacye powiatowe. 

Dawniejsza należytość podatków sta- 
łych z ', dodatku, bez dodatku wojennego, 
wyniosła okrągło 7,200.000 zł., 4 pre. doda- 
tek więc na rzecz okręgowych funduszów 
szkolnych, obliezony według tej należytości 
podatkowej, miałby wynosić okrągło 2-8.000 
złr. W snmarjuszu jednak z r. 1881, doła- 
czonym do preliminarza krajowego funduszu 
szkolnego na r. 1682, wykazała Rada szkolna 
krajowa jako 4 pre. powiatowy dodatek do 
podatku tylko sumę 219.688 zł. 36 ct., czyli 
o 68.316 zł. 64 ct. mniej. Różnica ta tem 
się tłómaczy, iż miasta, posiadające własny 
majątek zakładowy, które w myśl alinei dru- 
giej art. 19 ustawy m 2 maja 1873 r. nie 
pobierają zasiłku z fundzszów szkolnych o- 
kręgowych, nie opłacają na rzecz tych fnnda- 
szów dodatku ezteroprocentowego. Wplływały 
więc na rzecz funduszów szkolnych krajo- 
wych 4 pre. dodatki do podatków nie od ca- 
łych 7,200.000 złr., lecz tylko od sumy 
5,492.100 zł., czyli w procentach: wpływały 
dotąd od 76'; pre, a nie płacono ich od 
1,707.900 złr. czyli od 28*/, pre. całej su- 
ray podatkowej. 

Suma podatków, a to gruntowego we- 
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towego w naszym kraju prawie się nie zmie- 
niła a sama tylko zmiana sposobu oblicza- 
nia podatku tego nie powinna pociągać za 
sobą większego niż d tychezas obarczenia 
opodatkowanych, ponieważ dalej, jak wyżej 
wspomniano, już i Sejm takiemu samemu 
zapatrywaniu dał wyraz przy uchwaleniu bu- 
dżetu na r. 1682 przeto należy oznaczoną 
w ustawie z dnia 2 maja 1873 r. stopę pro- 
centową zmienić w ten sposób, iżby obliezo- 
na według niej suma dodatku dla tunduszów 
szkolnych okręgowych zbliżała się według 
możności do tej, jaką powiaty opłacuły dotąd 
dla rzeczonych funduszów, to jest do sumy 
219.663 zł. 36 et. 

Dla otrzymania tej sumy od wskazanej 
wyżej należytości podatkowej 7,748.43] złr. 
wypadałoby oznaczyć dla dodatków od po- 
datku, o którym mowa, ściśle biorąc, stopę 
procentową 2'83 lub 284 od sta, eo dałoby 
w rezultacie 219.139 a względnie 219.913 
zł. Ze jednak stopa procentowa, oznaczona 
w ułamkach, uezyniłaby dokładne i słuszne 
obliczanie należytości od poszczególnych kon- 
trybuentów nietylko nader uciążliwem, lecz 
nawet prawie niemożliwem, przeto należy 
przyjąć najwięcej zbliżoną liczbę całą i o- 
znaczyć stopę procentową na 3 od sta. Od 
7,748.43] zł. uczyni dodatek 3 pre. dla fun- 
duszów szkolnych okręgowych 232.802 złr., 
czyli w porównaniu z preliminowaną na rok 
1882 kwotą 219.683 złr., t. j. o 12.619 złr. 
więcej, która to różnica jest stosunkowo bar- 
dzo mała, a jeszcze więcej traci na znacze- 
niu. jeżeli się zważy, że fundusz krajowy 
ponosi dla funduszów szkolnych okręgowych 
dopłaty, które na rok 1852 preliminowano 
w sumie 352 zł. 

Te same powody, które przytoczono wy- 
żej za zmianą stopy procentowej, ustanowio- 
nej w art. 28 dla funduszów szkolnych okre- 
gowych, przemawiają również za zmianą art. 
18 i 19 tejże ustawy, gdzie ustanowione f3 
na rzecz miejscowych funduszów szkolnych 
dodatki do podatków w wysokości IŻ a 
względnie 4 pre., które zatem analogicznie 
zniżyć wypada na 9 a względnie 3 od sta, 

Ponieważ nie ma jeszeze pewności, 
czy projektowana ogólna zmiana ustaw szkol- 
nych, przy której przedmiot ten mógłby być 
załatwiony, w ciągu tegorocznej sesyi Sejmu 
będzie uchwaloną, przeto Wydział krajowy 
wnosi na razie tylko specyalną nowele o do- 
datkach. 

Według tej noweli powyżej wspomnione 
artykuły ustawy z 2 maja 1873 tak mają 
opiewać: Art. 18. Jeżeli dochody miejscowe- 
go funduszu szkolnego, wymiebiene w art. 
15 a,b, ©, nie wystarczają na opłacanie na- 
nezycieli, obowiązane są gmina i obszar 
dworski do wnoszenia na ten cel do miej- 
scowego funduszu szkolnego dodatków pie- 
nięźnych, a to gmina aż do wysokości 9”/o 
całej należytości wszystkich podatków stałych, 
w gminie opłacanych, a obszar dworski aż 
do wysokości 3%, całej należytości wszyst- 
kich podatków stałych z obszarów opłaca- 
nych, każdy z nich o tyle, o ile by to, co na 
mocy dawniejszych zobowiązań, bądź to w 
naturze, bądź też w gotowych pieniądzach 
na utrzymanie nauczyciela już niszcza, nie 
dorównywało oznaczonym powyżej procen- 
tom. W każdym jednak razie obszar dwor- 
ski przyczynia się do pokrycia niedoboru tylko 
w trzeciej części tego, do czego by w miarę 
całej należytości swych bezpośrednich po- 
datków stałych był na mocy nstaw obowią- 
zany, gdyby należał do zwiazku gminy miej 
scowej. Dodatki pieniężne od gminy pokry- 
wą: być mają w taki sam sposób w jaki 
się „ukrywają inne wydatki pieniężne, na 
gminie ciążące. 

Art. 19. Zasiłku z funduszów szkolnych 
okregowych a względnie krajowych na po- 
krycie niedoboru w. dochodach na utrzyma- 
nie nanczycieli przeznaczonych Rada szkol- 
na miejscowa żądać dopiero wtenczas ma 
prawo, gdy wykaże, że to, co gmina na ten 
cel, bądź to na mocy dawniejszych zobowią- 
zań do coroeznych datków w pieniądzach lnb 
w naturze, bądź na mocy niniejszej ustawy 
już opłaca, wynosi przynajmniej 9'/, całej 
należytości wszystkiech podatków stałych, a 
to, co obszar dworski na ten cel bądźto na 
mocy dawniejszych zobowiązań do corocznych 
datków w pieniądzach lub w naturze, bądź 


,na mocy niniejszej ustawy już opłaca, wy- 


dług nowego wymiaru, domowego, zarobko- , 


wego i dochodowego z dodatkami państwo- 
wemi, wynosi, według cyfry udzielonej sej- 
mowej komisyi budżetowej przez komisarza 
rządowego, na r. 1882 razem 10.324.881 zł. 
IQ et. Potrąciwszy z tej sumy ezęść, od któ- 
rej dotąd dodatku dla okręgowych fandu- 
szów szkolnych nie płacono, t. j. 282), pre., 
czyli 2,581.431 zł., otrzymamy 7,743.481 zł., 
t. j. kwotę, od której przypadają dodatki na 
rzecz funduszów szkolnych okręgowych. Do- 
datki te, obliczone według stopy procento- 


| wej, oznaczonej w ustawie, czyli po 4 pre. 


nosi przynajmniej 35°% całej należytości po- 
datków stałych, z obszarów dworskich opła- 
canych. Co do miast i miasteczek, które po- 
siadają własny majątek zakładowy, orzeka 
Rada szkolna okręgowa, a względnie Rada 
szkolna krajowa, po wysłuchaniu zdania Wy- 
działu powiatowego, a względnie Wydziału 


,krajowego, czyli i jaki zasiłek ma im być 


przyznany z funduszu szkolnego okręgowego 
lub funduszu szkolnego krajowego. 

Art. 28. Do zasiłków na rzecz poje- 
dynczych powiatów z funduszu szkolnego kra- 
jowego ma fundusz szkolny okręgowy do- 
piero wtenczas prawo, jeżeli powiat, dla któ- 


w wykonanie dopiero od r. 1883, zaś słu- 
szność wymaga, ażeby nierówność w opodat- 
kowaniu, spowodowana zmianą sposobu obli- 
czania podatku gruntowego i za rok 1883 
wyrównaną została (dotąd bowiem opłaty na 
cele szkolne, bez względu na zmiany w wy- 
sokości podatków pobierane być muszą we- 
dług litery ustawy po 12%. a względnie 40%), 
przeto Wydział krajowy wnosi nadto jeszcze 
następującą rezolucyę: 

Dodatki do podatków, ustanowione w 
art. 18, 19i28 ustawy z2 maja 1873 w wy- 
sokości 129%, a względnie 4%, podatków bez- 
pośrednich mają być za rok 1882, w myśl 
uchwalonej równocześnie noweli, obłiczone 
w wysokości 9°% względnie 39, całej nale- 
zytości każdego podatku stałego. Jeżeliby z 
obliczenia tego okazało się, że opodatkowani 
w r. 1882 zapłacili na cele szkolne, wskazane 
w art. 18, 19128 powyższej ustawy, więcej 
niż 99%, a względnie 39, całej należytości 
bezpośrednich podatków stałych, ma im być 
uiszczona nadwyżka zwróconą, a względnie 
na poczet należytości z r. 1888 policzoną. 


KURESPONDENCYE 


Berlin , 6 sierpnia. 


[] Życzenia niektórych przywódców li- 
beralnych, aby się wreszcie utworzyła wiel- 
ka partya liberalna, nie mają wielkich wido- 
ków nrzeczywistnienia, gdyż w sprawach wa- 
żnych i zasadniezych zapatrywania rozmai- 
tych odeieni liberałów zbyt mocno się roz- 
biegają a mało jest punktów, w którychby 
zupełna panowała między niemi harmonia. 
Narzekania na grożącą wrzekomo reakcyę ze 
strony większości zachowawezo katolieko-pol- 
skiej mało są ludności zrozumiałe, lecz z le 
pszym skutkiem spodziewa się prasa libera|- 
na rozniecać zarzewie wyznaniowej nienawi- 
ści. Mówię o prasie liberalnej ogólnie, i mam 
ku temu słuszny powód, wszystkie bowiem 
gazety, mające jakieś z: aczenie, znajdują się 
w ręku tak zwanych Kulturkaempferów. 

Prasa ta zwraca się obecnie przeciwko 
biskapowi wrocławskiemu ks. Herzogowi, za- 
rzucając mu, że sprawę małżeństw mięsza - 
nych rzucił jako nową żagłew w walkę ko- 
ścielną , aby rozpocząć tnergiezniejszą pro- 
pagandę na rze£ż Rzymu i upokorzyć pań- 
stwo przeważnie protestanckie. Czy zarzut 
taki jest uzasadniony lub nie, o to nie dba 
prasa liberalna , jej wszędzie chodzi tylko o 
osiągnięcie celów stronniczych. Pojmiecie ła- 
two, jaką klęską są małżeństwa mięszane w 
okolicach zamieszkanych przeważnie przez 
protestantów, zwłaszcza że drobna mniejszość 
katolieka nieraz pozbawiona jest zupełnie o- 
pieki duchownej. jak to wskutek prześlado- 
wania teraz często ma miejsce. Starania 
duchowieństwa katolickiego zwracają się ku 
temu, aby uratować jeszcze co się da aby 
małżeństwa mięszane były ważnie ZA, 
te i dzieci wychowane po katolicku. Ztad 
żądania, aby nowożeńcy tacy brali ślub w 
kościele katolickim . i zakaz, aby po ślubie 
katoliekim nie chodzili już do pastora prote- 
stanckiego, jak się to nieraz działo. Zakaz 
ten zupełnie uzasadniony wyszedł z Rzymu. 
a nie od nowo mianowanego biskupa ks. Her- 
zoga; pomimo to, że zakaz wcale nie jest 
nowej daty, uderza prasa liberalna na bisku- 
pa, sądząc, że duchowieństwo dziś dopiero 
zostało wezwane do sumiennego przestrzega- 
nia owego zakazu, ponieważ do wiadomości 
prasy liberalnej doszły przypadki, iż narze- 
czeni musieli zobowiązać się, że poprzesta- 
ną na ślubie katolickim. Durza wywołana 
przez prasę liberalną porwała także część pra- 
sy tak zw. prawowiernych protestantów, na- 
leżących do obozu zachowawczego ; tym spo- 
sobem klin został wbity w jedność większo- 
ści sejmowej ku wielkiemu zadowoleniu libe- 
rałów, zwłaszeza że niektóre gazety półurzę- 
dowe zarzucają biskupowi, że nie cofnął przy- 
najmniej zakazu drażniącego uczucia prote- 
stantów. 

, Prasa lib-ralna zarzuca rządowi, że 
wielkiego dopuścił się błędu nie żądając 
przysięgi na wierność od nowych biskupów 
i prowadząc układy z Stolicą Apostolska ; 
podług tej prasy tylko dalsze prześladowanie 
energiczne może zmniejszyć tak zwane pre- 
tensye katolickie. Że w takim razie akcye 
liberalne musiałyby iść w górę, o tem prasa 
nie mówi, bo to rzecz, która się sama przez 
się rozumie. Oprócz sprawy małżeństw mię- 
szanych obrusza liberałów odpowiedź dana 
przez biskupa wrocławskiego tak zwanym 
księżom rządowym, którzy pod opieką rządu 
przywlaszczyli sobie tłuste benefieya a któ- 
rzy teraz prosili o uznanie kościelne, pomi- 
mo że są exkomunikowani i unikani przez 
ludność katolicką. Bisknp Herzog oświad- 
czył tym nieszczęsnym księżom, których jest 


Ina Szląsku może dwunastu, ża winni wie- 
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dzieć o tem, iż cięży na nich klątwa ko- 
ścielna, i że obowiązkiem ich poddać: się 


władzy duchownej i zrzec probostw, do któ- i 


rych wdarli się nieprawnie. Odpowiedź zre- 
sztą nie jest szorstką, owszem w serdeczne 
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skupa odpowiada. Mimo to mówią dzienniki 
liberalne o nowem upokorzeniu żądanem od 
państwa; prasa zapomina, że nowa ustawa 
kościelna opiewa, że probostwa nie mają 
być powierzone nikomu bez woli władzy du- 
chownej, instytucya proboszczów państwo- 
wych przez rząd sam jest porzuconą. Zręcz- 
ne wyzyskiwanie tych spraw kościelnych 
przynosi korzyść liberałom, którzy dobrze 
wiedzą o tem, że nie łatwiejszego, jak w 
Prusiech wywołać agitacyę antikatolicką. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Armia egipska.) 

W drugim artykule podanym przez Po- 
litische Correspondenz o armii egipskiej znawca 
stosunków egipskich tak pisze dalej o roz- 
woju armii: 

„Said-basza nienawidził zarówno Tur- 
ków jak Czerkiesów. W skutek śmierci 
swego siostrzeńca Abbasa-baszy, który zgi- 
nal pod ciosami skrytobójców, ujrzał się on 
nagle książęciem bogatego, wzorowo admi- 
nistrowanego kraju. Nigdy nie doznał nie- 
powodzenia, był dzieckiem fortuny ślepej, 
coś w rodzaju Polikratesa, i był zarazem 
niezwykle fantastycznym panującym. Armia 
bawiła go, stała się w jego ręku piłką i 
jedyną a ulubioną rozrywką. Oficerowie tu- 
reccy ubolewali z goryczą nad rozprzężeniem 
karności wojskowej, które dawało się uczu- 
wać na każdym kroku. Stary Soliman-basza, 
założyciel armii, którego znali wszyscy, pa- 
trzył z boleścią na brak należytej subordy- 
nacji, ile razy bowiem przechodził koło ko- 
szar, nikt nie oddawał mu honorów, ani o- 
fieerowie, ani żołnierze. Oficerów tureckich 
usuwano zastępując ich awansowanymi z 
szeregów wojska Kgipeyaninami. 

„Z moich fellahów — mawiał Said- 
basza, zrobię co uechceęg.* Nienawiść do 
wszystkiego, co było tureckie, posuwał tak 
dalece, że publicznie w najliczniejszych ze- 
braniach mówił: „Gdybym wiedział, która 
żyła w mojem ciele nabramiewa krwią czer- 
kieską , 
Kgipeyanie, wedłue„.wspewnień przyjaciół 
Buida-berey, ret się cywilizować, a od- 
wagę swą posuwali już do tego stopnia, że 
otwarcie manifestowali nienawiść do Turków. 
Niezwiązani zatem niczem Turcy powracali 
do ojczyzny, a pozostawali tylko tecy, któ- 


rych interesu lub nabyta posiadłość nieru- | 


choma zatrzymywuła w Egipcie. W owym to 
okresie wjpurto język turecki z urzędów, 
a przyjęto arabski. Usiłowano nawet w armii 


wyrugować z komendy język turecki a za- ! 


stąpić go arabskim, ale ponieważ i wicekról 
musiałby się by? dopiero wyuczyć nowej ko- 
mendy, więc zaniechano zamiaru. Mimo tak 
jaskrawej sympatyi dla Egipcyan nie od- 
ważał się przecież Suid-basza powierzać wył- 
szych stopni oficerskich Arabom. Kilku # 
nich tylko zostało pułkownikami. 


żby administracyjnej, gdzie potrzebni 
sumienni i energiczni urzędnicy. W ten 
sposób kraj posiadał dobrą administracyę, 
armię zaś taką, jaka przypadała do gustu 
wieekrółowi. 


A agi „| 
„Izmalł basza posunął się jeszcze dalej ; 


w sympatyach dla Arabów i wprowadził ten 
żywioł także do administracyi cywilnej. 
W armii uczynił wszystkie stopnie przystę- 
paymi, dla Egipcyan. Dla Turków Egipt 
przestał być punktem atrakcyjnym, bo już 


od dziesięciu lat okazywano jawną niechęć j 


w przyjmowaniu ich do urzędów. Po podbiciu 
Kaukazu ustał także napływ Czerkiesów. Zs- 
wojowanie tego kraju utrudniło następnie 
sprowadzanie ztamtąd niewolników prakty- 
kowane od sześcin stuleci, to jest od po- 
czątku panowania oitomańskiego w Egipcie. 
„Okoliezności te wyjaśniają, jakim spo- 
sobem armia egipska pozbywając się ener- 
giczniejszych żywiołów tureckich i czerkies- 
kich, schodziła do stopnia, najakim widziała 
ją Kuropa w Akissynii, na Krecie a nakoniec 
w Bułgaryi W Egipcie znają dobrze przy- 
czynę tego zjawiska, a jest nią wykluczanie 
żywiołów wojo»niczych a powierzania wszy- 
anom. Ucierpiała na tem karność, z dniem 
każdym znikała waleczność tej armii. 
„Podnieść musimy jeszcze jeden rys 
charakterystyczny. Egipcyanin poczytuje każ- 
dego swego rodaka za brata, ale mniema, 
że obowiązany go słuchać tylko dopóty, do- 
póki posłuszeństwo to zgadza się z jego oso- 
bistym interesem. Skoro tylko zajdzie jaka 
niepomyślna okoliczność, nie poczytuje E- 
gipcyanin swego brata za przełożonego ani 
pod względem fizycznym, ani moralnym. Jest 
on według mniemania Egipcyan takim sa- 
mym uciśnionym fellahem — którym Bóg 
pozwolił mieć przewództwo nad innymi 
braćmi, co jednak na każde skinienie boskie 


lub turecką, kazałbym ją wyciąć.*, 


l 

Turków | 
wykluczonych z armii przeznaczono do słu- | 
byli i 


| 
stkich stopni oficerskich ospałym Kgipcy 


Fellah lęka się Turka. ale nie boi się wcale 


baszą. Europejezykiem fellah pogardza jako 
„Nieczystym*, używającym zabronionych po- 
traw i napojów. Z tem 
Turków odnosi się tylko dv tych, którzy się 
nie urodzili na ziemi egipskiej, lubnie prze- 
siedlili tutaj. Tych bowiem nazywa fellah 
pogardliwie: Abddullawy, co ożnscza gatunek 
wyrodzonych melonów, przeniesionych z Azyi 
Mniejszej ua grunt egipski. Felluhowie za- 
tem obawiają się tylko świeżo do kraju 
przybywających Turków, którzy nie rozu- 
miejąc Egipcyan, występują energicznie, 
biją, nie tłumacza się, a spytawszy o cokol- 
wiek nie wyczekują na odpowiedź, lecz zno- 
wu powtarzają plagi. Przed takimi tradycyj- 
nymi Turkami panuje wielka obawa a za- 
razem wiara, że już nigdy nie przyjdą do 
Egiptu. Nikt nie zdaje sobie sprawy, dla- 
czegoby ci Turcy nie mieli przyjść, jakkolwiek 
panuje takie przekonanie pomiędzy wszyst- 
kimi od warstw najwyzszych do najniż- 
szych. 

„W Egipcie nie panuje prawo, 
władza, która je wykonywa. Kto poznal 
charakter tego ludu, pojwie dlaczego staro- 
żytnych Faraonów przedsiawiano z atryhucyą 
władzy w ręku, a mianowicie z rózgą. Pa- 
trząc na fellahów przychodzi się do przeko- 
nania, że lud doliny Nilu nie uległ w ciągu 
wieków żadnej zmianie. 

„Z ezasów panowania Mehmeda-Alego- 
baszy opowiadał mi jeden % wysłanych na 
prowineyę mudźrów (prefektów), że basza na 
andencyi dał mu taką jastrukcyę: 

„Zawieś na ścianie sali andyencyonal- 
nej falakah, posłaguj się o ile możności 
rzadko tem narzędziem, ale miech je widzą 
wszyscy zostający pod twoją administracyą 
i niech będą przekonani, Że potrafisz się 
niem posłużyć * Falakah jestto narzędzie 
służące jednocześnie do spętania nóg skaza- 
nego na karę i wymierzenia mu chłosty. I- 
stnieje ono zapewne i dziś jeszeze, lubo już 
tak nie imponuje, gdyż zabroniono się niem 
posługiwać. 


tylko 


„Ponieważ cała egipska armia składa | 


się z fellabów, trzeba więe było podać 
główne zarysy charakteru tej ludności.* 


Jego Cesarska Wysokość Najdo- 
stojniejszy Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj 


wieczór z Przemyśla do Lwowa w towarzystwie 


Jego Król. Wysokości general-komendanta księ- | 


ela Wilhelma Wirtemberskiego. Na dworcu pc- 
witali Najdestojniejszego Gościa adlalus gene- 
rała-komendanta fmp. Lauber, wiceprezydent 
©. k. Namiestnictwa Zaleski i prezydent miasta 
dr. Gnoiński. Jego Cesarska Wysokość zamie- 
szkał w hsteln Georgea. Dziś odbywają się 
wielkie ćwiezenia wojskowe. O godzinie 5 Naj- 
| dostojniejszy Arcyksiążę udzielać będzie posłu- 
| chania. 

| 


! „== Pan Marszałek krajowy dr. Mi- 
koľaj 


Zyblikiewicz spodziewany jest dziś wieczór 
2 powrotem we Lwowie. 

= C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Utoropach ks. Janowi Kobryń- 
skiemu, dotychczasowemu gr. kat. tamtejszemu 


i administratorowi. 


== Ks., Michał Popiel, gr. kat. pro- 
boszez w OCzernelicy, jako fundator i dożywotni 
rozdawca dwóch fnndacyj stypendyjnych swego 
imienia, nadał opróżnione stypendyum z drugiej 
fundacyi w kwocie rocznych 80 zł. Karolowi 
Popielowi, uczniowi drugiej klasy szkoły ludo- 
wej w Haliczu., począwszy od drugiego  h!rocza 
bież. roku szkolnego. 

t Włodzimierz Wolski, utalentowany 
poeta i powieściopisarz, utor między innemi 
Ojca Hilarego i libretta Halki, jak donoszą % 
| Brukseli, dnia 29 lipca zakończył życie w tem 
mieście. 

( ) Roczne zgromadzenie członków 
towarzystwa myśliwych imienia św. Huberta 
odbędzie się we Lwowie dnia 15 sierpnia w 
sali towarzystwa muzycznego w gmachu teatral- 
nym o godzinie 4 po poludniu. 


Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Grybowie z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
7 września bieżącego roku. Wybór ten odbę- 
dzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach wskazanych w kartach le- 
gitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo. 

* Zapiski policyjne. Straż policyjna 
aresztowała notowanych złodziei Jana Kmiecia, 
Teofila Postępskiego i Karola Windysza po do- 
konanej kradzieży pokojowej, a Ignacego Mo- 
deckiego i Jana Mićka, na kradzieży wozowej. 
Pani H. zgubiła portmonetkę czarną z kwotą 
5 z., a pan A. O. dokumenta t. j. wyciąg ta- 
bularny i katastralny na imię Andrzeja Zgwiń- 
skiego. 


|| sę Pożar w gminie Warzycach, w po- 
wiecie jasielskim, zniszczył całe jedno gospo- 


Geiela Lwowska z dnie 8 sierpnia 1882, 


podobnego sobie fellaha, choćby był nawet. 
(i kilka bułynków gospodarskich ze sprzętami i 


wszystkiem obawa, 


z 
EA 


\ może się dostać w udziale każdemu innemu. ' darstwo włościańskie, zrządzając nieubezpieczoną 


' szkodę w kwocie 1.360 zł., zaś w Wołkowie, 
w powiecie przemyślańskim, dom mieszkalny 


| zapasami jednego z włościan, nieubezpieczonej 
wartości 3.000 zł. W płomieniach zginął wło- 
|ścianin Iwan Sekleta, który z wnętrza palącego 
się domu wyuosić chciał rzeczy. W pierwszym 
wypadku przyczyną pożarn był, jak się zdaje, 
i brak nadzorn nad dziećmi, które się bawiły za- 
|pałkami, w drugim wadliwe urządzenie i za- 
| nieczyszczenie komina. 

sa W skntek gwałtownej burzy 
dnia 28 lipca runęła niedawno zbudowana staj- 
| nia dworska w Białokiernicy, w powiecie pod- 
hajeckim i gruzami przytłoczyła 17 koni, z któ- 
rych 14 wyprowadzono z pod zwalisk nieuszko- 
| dzonych, 8 zaś wydobyto już nieżywe. Przy 
|wyprowadzaniu koni utracił życie 18-letni pa- 
| robek, którego zwłoki znaleziono pod gruzem. 
| Zarządzono z powodu tego wypadku śledztwo. 

„*, Pod kołami pociągu osobowego 
na przestrzeni między stacyami Ożydowem a 
i Zabłoteami dnia 26 lipca po południu utracił 
życie człowiek, w którym poznano robotnika 
| Błażeja Ważnego, zatrudnionego przy kopaniu 
|rowów na gruntach wsi Sewerynki. Robotnik 
ten cierpieć miał obłąkanie i zapewne w przy- 
stępie szału rzucił się pod nadchodzący pociąg 
w takiej odległości, że już nie można było za- 
| trzymać lokomotywy. O wypadku tym uwiado- 
| miony został ©. k. sąd. 

„*. Zatrudniony przy młocarni w 
| Jeziernie, w powiecie złoczowskim, robotnik 
| Antoni Bąk. pochwycony został przes maszynę, 
| która urwała mu prawą rękę. Ciężko rannego 
| odwieziono do szpitala w Złoczowie i zarządzono 
| dochodzenie przyczyny tego wypadku. 

„i, W stanie zupelnie nieprzyto- 
mnym wyrzucono z karczmy w Podberezcach, 
w powiecie lwowskim, trzech zarobników. któ- 
rzy pracując jako Żniwiarze w kolonii Unter- 
bergen wypili w ciągu półtrzeciej godziny 5 
litrów wódki. Jeden z robotników, Wojciech 
Piskorny z Krakowa, leżąc na gościńcu dostał 
krwotoku i umarł w ciagu nocy, inni dwaj 
wyszli bez szwanku ua zdrowiu. Przeciw win- 
nym zarządzono śledztwo. 

s*a Zonobójstwo. W gminie powiatu 
| gródeckiego Majdanie włościanin Luć Paraniak 
w przystępie zazdrości zamordował siekierą 
żonę swoją Jarynę. Po spełnieniu tego czynu 
ukrył się zabójca w lesie, został jednak wyśle- 
! dzony i ujęty. 
| + Zasiadka na dziki. Kolonista z 
Siedlisk, w powiecie nadwórniańskim, Henryk 
Böhl, udał się z kilku towarzyszami w nocy 
ine zasiadkę na dziki, w czasie której strzał 
przypadkowy jednego z tych kłusowników n- 
godził Bóhla z tyłu w głową tak nieszczęśliwie 
że go na miejscu trupem położył. Wypadek ten 
jest przedmiotem dochodzenia sądowego. 


Pisma (łalliena. Dziennik grecki 
Evhimeris donosi, że w Salonice odnalezione 
zoslały niektóre pisma słynnego lekarza staro- 
żytności Galliena, które już cddawna uważano 
za zaginione. Znaleziony manuskrypt składał 
się pierwotnie z 248 kart, z których 80 bra- 
knie. 

— Na zwłokach zamordowanej pa- 
ni Solterer w Wiedniu znaleziono przy sekcyi 
sądowej 88 ram, zadanych jej przez mordercę 
zwykłym hakiem, używanym do zawieszania na 
ścianie „obrazów. Z ran tych dwie były sta- 
nowczo Śmiertelne, a wiele innych było cięż- 
kich. Okazuje się z tego, z jakiem okrucień- 
stwem poczynał sobie morderca, który dotąd 


I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
i 


jeszcze nie został wyśledzony. Dzienniki wie- 
deńskie podają także następujący ciekawy 
szczegół. Morderstwo, jak wiadomo, dokonane 


zostało w czasie między godziną kwadrans na 
jl, a jedenastą rano. Otóż z dochodzenia oka- 
zało się, że o godzinie trzy kwadranse na 11 
pewien urzędnik baukowy, pragnąć się widzieć 
z panią Solterer, dzwonił do jej mieszkania, a 
gdy mu nie otwierano, zapytał stróżowej, czy 
pani mieszkania nie wyszła przypadkiem. Otrzy- 
mawszy odpowiedź, że pani Solterer musi być 
w domu, dzwonił znowu, lecz i tym razem bez- 
skutecznie, zaczem odszedł, zrobiwszy to jeszcze 
spostrzeżenie, iż okienko z kuchni na korytarz, 
przez które pani Solterer zwykie zaglądała, nim 
otworzyła dzwoniąernu, tym razem było za- 
słonięte. Nie uleg zatem wątpliwości, że 
właśnie w tym czasie morderca znajdował się 
zamknięty w mieszkaniu i że dzwonienie owego 
urzędnika spłoszyło go przy rabunku. 

-— Morderstwo. Jak donoszą dzienniki 
hiszpańskie, deputowany Santamaria przed kilku 
dniami padł ofiarą rozbójniczego morderstwa w 
pobliżu Vallecos. Santamaria miał przy sobie 
blisko 6.000 franków, zegarek i rewolwer, które 
to przedmioty zrabowane zostały przez ban- 
dytów. Zamordowany liczył lat 48, kilkakrotnie 
był gubernatorem rozmaitych prowincyj, deputa- 
wanym i senatorem. 

-- 0 krwawem zajściu donoszą dzien- 
niki brukselskie. Redaktor wychodzącego w Bru- 
kseli dziennika Europe dr. Cezar de Paepe pod- 
czas przechadzki po bulwarach z współpraco- 
wnikiem i przyjacielem swoim p. Arturem Du- 
verger. naraz dobył rewolweru i cztery razy 
strzelił do tego ostatniego, który teź ezterokro- 
tnie został ciężko raniony. Mimo to lekarze nie 
tracą nadziei, iż zdołają go utrzymać przy ży- 


ciu. Czyn dr. de Paepe podobno wywołany z0- 
stał zazdrością, opowiadają sobie bowiem w Bru- 
_kseli, że Duverger miał stosunek z panią Paepe, 
a mąż przypadkiem przyszedł w posiadanie ich 
listów. 

— Handel morzem z Syberyą. Z Pe- 
tersburga donoszą: Mimo straty okrętu Oskar 
Dickson znany kupiec syberyjski p. Sibiriakow 
; postanowił zrobić nową jvszeze próbę żeglarską 
dla otworzenia handlu syberyjskiego okrętom 
płynącym wprost z Europy. Jego parowiec 
Nordenskjöld w najbliższym już czasie wy pra- 
wiony będzie do ujść rzeki Jeniseju z towarami 
| angielskiemi, przezimuje w Kureice a nastę- 

pnego roku z produktami azyatyckiemi powróci 
| do Europy. 


— Miasto podziemne. Do gazety Kau- 
kag donoszą, że archeolog rossyjski p. Purceła- 
dze odkrył na przestrzeni między miejscowo- 
ściami Samuchyi a klasztorem Dawido - Tere- 
dżyńskim, po lewej stronie rzeki Jory, miasto 
w pieczarach, mające w obwodzie 6 do 8 kilo- 
metrów. W mieście tem mają być jeszeze do- 
br.e zachowane świątynie i mieszkania. Z po- 
wodu wielkich upałów, oraz tej okoliczności, 
iż w podziemnem tem miescie mają schrenienie 
różne podejrzane indywidua, wspomniony arche- 
olog nie mógł go zbadać dokładnie i dalsze 
poszukiwania odłożył do października, 

— Poszukiwacz. skarbu. Gaz. Tor. 
opowiada: W Sobuńczu, pod Kościerzyną, świ- 
nia ryła sobie i ryła w ogrodzie zagrodowego 
szlacheica Kaszubskiego Jakusza, aż trąciła 
ryjem w garnek, podsadziła go i wywróciła, a 
tu z garnka zaczyna się sypać srebro i złoto. 
Świnia obwąchała je, ale musiało pachnieć nie 
apetycznie, bo wnet zaczęła ryć gdzieindziej i 
znowu wykopała kilka garnków z pieniądzmi. 
Skarb składał się z czerwonych złotych z roku 
1649 z napisem Concordia res parvae, talarów 
bitych za Stefana Batorego i Sobieskiego, oraz 
ze złotówek Kościuszkowskich. 


(r) W obronie wilków. Francuska 
Izba deputowanych wyznaczyła kredyt 100.000 
fr. na tępienie wilków. Dowcipny feljetonista 
Ch. Monselet odzywa się z zapałem w Evene- 
ment w obronie tych mieszkańców lasu. „Wilk 
jest zwierzęciem niesprawiedliwie spotwarzanem; 
jest on ponury, dumny, roztropny i dyskretny; 
żyje ile możności samotnie; wie, że nie jest 
lubiony, że świat ma względem niego uprze- 
dzenie i że powierzchowność jego nie jest po- 
ciągajaca. Przy tem nie jest on ani skłonnym 
do pochlebstwa jak pies, ani do podłego posłu- 
szeństwa jak osieł, Wilk rozumie bardzo dobrze, 
że między ludźmi nie dla niego miejsce, że nie 
może grać komedyi w cyrku jak niedźwiedź, 
ani imponować jak lew, ani przerażać jak ty- 
grys, ani błaznować jak małpa, ani wzbudzać 
podziwienia jak słoń. Wilk jest mizantropem i 
tego nie można mu mieć za złe. Jest coś kai- 
nowskiego w dzikiem przeznaczeniu wilka, a ja- 
gnięta są to dalsze cięgi Abla. Zarzucają wil- 
kowi, że się żywi mięsem jagniąt i owiec! 
Najprzód widać, że mu to mięso smakuje; na- 
próżno naturaliści i filozofowie radziliby mu, 
żeby się karmił roślinami i owadami; w odpo- 
wiedzi potrzebuje on tylko pokazać swoje zęby. 
My daleko winniejszymi jesteśmy niż wilk; my 
także lubimy delikatne mięso jagniąt i owiec i 
podstawą naszego pożywienia jest mięso zwie- 
rząt, które dla nas zabijają patentowani mor- 
dercy i wywieszają w jatkach z kartkami ozna- 
czającemi cenę. Wilk nie może iść do jatek ku- 
pić sobie jedzenia, musi więc sam je zdobywać, 
ale to tylko w ostateczności głodu, który go 
zmusza do wyjścia z lasu i z pospiechem wy- 
maganym przez obecność lub bliskość pasterza; 
chce on uniknąć kłótni, walki i hałasu, czuć 
w tem istotę dobrze wychowaną. Co do jagnię- 
cia. skazanego na śmierć od urodzenia, zape- 
wne jest mu to zupełnie obojętnem, w jaki 
sposób skończy swoją karyerę, kto wie nawet, 
czy nie woli prędkiej egzekucyi zębów wilka, niż 
straszne formalności szlachtuza.* 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Migdaynarodowy targ ua zboże 


w Wiedniu. 


Wiedeń, 6 sierpnia. 


(=) Wiedeńska giełda zbożowa sko- 
rzystała 7 kilkoletnich doświadczeń i zdecy- 
dowała się nakoniec urządzać międzynarodo- 
we targi zbożowe w porze późniejszej nieco. 
Poszła za przykładem Lwowa i naznacza 
jako termin targu tegorocznego dni 6 i7 
września. Ogłasza to dziś właśnie, podając 
zarazem spis osób wchodzących w skład 
międzynarodowej komisyi targowej Galicya 
jest w niej reprezentowan:, jak następuje: 
Emil Baruch, delegat krakowskiej Izby 
handlowej; Salomon Buber, delegat lwow- 
skiej Izby handlowej; Leon Herzberg- 
Frinkeli Wilhelm Lubliner, delegaci 
brodzkiej Izby handlowej; dalej Msx Buber, 
wspólnik firmy bandlowej z Podwołoczysk ; 
E. Kraus, kupiec z Lwowa, i p. Jakób 
Romaszkan z Horodenki. Towarzystwo 


gospodarskie jest reprezentowane przez 
Augusta Schellenberga ze Lwowa. 


paną | 


a 


nicze obywatelstwo ziemskie potrafi wye- 
mancypować się od zgubnego dlań pośredni- 


Tegoroczny targ wiedeński może być | ctwa, bo przez spółki handel zbożowy pozo- 
ciekawszy i liczniej zwiedzany od poprze- | staje tak, jakhy we własnym jego ręku. 


dnich; czy jednak transakcye na nim za- 
warte będą znaczniejsze, wątpić można. Targ 
wiedeński po inne lata miewał poprzednika, 
który torował mu drogę; miewał go w mię- 
dzynarodowym targu peszteńskim, który speł- 
niał, że tak powiem, idealne zadanie targów 
podobnych. W Peszcie głównie oryentowano 
się tylko w sytuacyi, układano sobie kombi- 
nacye co do konjunktur nowej kampanii han- 
dlu zbożowego, transakcyj niewiele zawiera- 
no, lecz z rezultatem spostrzeżeń swych, 
z gotową teoryą przybywano potem na targ 
wiedeński, aby ją tu zastosować praktycznie. 
Stolica Węgier, tak we wszystkiem naśladu- 
jąca Wiedeń, usiłująca prześcignąć go nawet 
i ubiedz, chociażby tylko co do czasu, cheia- 
ła i co do międzynarodowych targów na 
zboże być pierwsza, nie spostrzegając się 
nawet, że tem wyświadeza Wiedniowi tylko 
wielką przysługę. Lwów, który takiej ambi- 
cyi nie miał, będzie za to miał w tym tak- 
że roku swój targ międzynarodowy, podezas 
gdy Peszt musiał już całkiem zwinąć chorą- 
giewkę i targów zaprzestać. Skutkiem tego 
wystawców ziarna węgierskiego i w ogóle 
uczestników targu może być w Wiedniu 
w tym roku więcej niż wówczas, gdy przed 
targiom wiedeńskim szedł peszteński. Skut- 
kiem tego tegoroczny targ wiedeński nabie- 
ra innego, rozleglejszego znaczenia, a mia- 
nowicie owo zadanie idealne , które spełniał 
zań w większej przynajmniej części targ 
peszteński, całkowicie jemu samemu dostaje 
się w udziale. Czy atoli właśnie w skutek 
tego cennego nabytku nie ubędzie targowi 
trochę pod względem strony praktycznej ? 

Logiczna tego, com powiedział, konse- 
kwencyą byłoby, że tem więcej ku stronie 
praktycznej zyskać powinien po targu wie- 
deńskim targ lwowski. Tymczasem proszę 
zważyć, że kto z Pesztu przybywał z teoryą 
na transakcye do Wiednia, niekoniecznie 
jeszcze musi czuć ochotę wytwarzać sobie 
w Wiedniu tylko wyobrażenia o przyszłej 
kampanii, aby z Wiednia jeździć na trans- 
akcye do Lwowa, a to raz dlatego, że mię- 
dzy Pesztem a Wiedniem komunikacya jest 
krótsza, wygodniejsza i tańsza, niź pomiędzy 
Wiedniem a Lwowem, a potem, że Wiedeń 
po Peszcie bądź co bądź większą pewnie 
wywiera siłę atrakcyjną, niż Lwów po Wie- 
dniu 


Nietylko pod względem późniejszego ` 


terminu, pod innym jeszcze Wiedeń wziął 
sobie Lwów za przykład; z tegorocznym 
targiem wiedeńskim ma być połączona wy- 
stawa chmielu. Dzieje się to jedynie w wła- 
snym interesie, z „zdrowego egoizmu“ — 
aby już dopomódz temu frazesowi do zyska- 
nia w świecie obywatelstwa. Rządźmy się i 
my zdrowym egoizmem! Odkąd mam za- 
szczyt być sprawozdawcą (Grazeły Lwowskiej 
z wiedeńskich międzynarodowych targów na 
zboże, nawołuję obywatelstwo nasze ziemiań- 
skie do licznego w nich udziału, bynajmniej 
nie osobistego, bo można z zupełnym skut- 
kiem uczestniczyć w targu w sposób o wiele 
wygodniejszy. Zawsze wołałem : próbek, pró- 
bek ziarna z Galicji! Więcej próbek! Do- 
tychczas wołanie było mniej więcej głosem 
wołającego na puszczy. 4 niemałem przeto 
zadowoleniem spostrzegam, że w tym roku to 
samo wołanie powtórzono zmiejscatak wysokie- 
go i kompetentnego, jakiem jest ministerstwo 
handlu, które wystosowało do Towarzystwa go- 
spodarskiego znane z nr. 155 Gazety Lwowskiej 
wezwanie. Nie powtarzając treści jego, przypo- 
minam je tylko i zwracam panom obywatelom 
ziemskim uwagę, że próbki ziarna swego 
mogą wysłać na targ wiedeński przez komi- 
tet Towarzystwa gospodarskiego i przez Spół- 
kę rolniczą w Tarnopolu, ktorej obrotny dy- 
rektor niewątpliwie i w tym roku stanie tu 
przy swoim stoliku. Spółce tej ziarno gali- 
cyjskie zawdzięcza już zdobytą na między- 
narodowych targach wiedeńskich reputacyę, 
mianowicie że pszenica czerwona pobiła już 
węgierską, ale za mało dotychczas widziano 
dowodów jej wyższości, czyli innemi słowy 
za mało próbek, by pozbyć się wszelkiej nie- 
ufności, by nie podejrzywać widzianych tu 
niewielu próbek, że są to albo bardzo rzad- 
kie wyjątki, albo nawet ziarno umyślnie wy- 
brane dla targu. Tak samo żyto galicyjskie 
zaczyna zjednywać sobie wziętość, a jedyna 
w roku zeszłym i pierwsza dotychczas prób- 
ka soczewicy powszechną zwracała na siebie 
uwagę. Na handlarzu obywatel ziemski za- 
wsze żle wyjdzie. Handlarz mięsza ziar- 
no najrozmaitszego pochodzenia: galicyjskie 
z rossyjskiem, dworskie z włościańskiem; 
próbki handlarza nie są żadnemi próbkami; 
a nadto chodzi mu tylko o zysk własny. 
Spółka rolnicza troskliwie ma próbki pood- 
dzielane i na żądanie podaje dobra, z któ- 
rych próbka pochodzi. Rozumie się, że i 
Spółka bez zarobku nie pracuje, ale zada- 
wala się małą prowizyą, która u handlarza, 
jeżeli w ogóle bierze próbkę tylko w komis, 
rośnie olbrzymio. Jedynie spółki rolnicze na- 
dają się obywatelstwu ziemskiemu na pośre- 
dniczki między nimi a wielkiemi targowi- 
skami zbożowemi; jedynie przez spółki rol- 
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Przedewszystkiem tedy więcej próbek 
na targ wiedeński, zwłaszcza że Węgrów, 
jak już powiedziałem, będzie pewnie w tym 
roku więcej niż po inne lata; a potem wię- 
cej spółek rolniczych! 


* Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Izby handlowej za czas od 22 lipca 
do Ż9go lipca.) Wszystkie ceny za 100, ki- 
logramów. Pszenica 9.50 do 10:60 zł. Żyto 
5:25 do 6— zł. Jęczmień 5'-- do 6-— zł. 
Owies 5:75 do 6:25 zł. Hreczka 5:75 do 6:25 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 675 do 7:25 zł. 
Kukurudza nowa 5°75 do6 10zł. Proso 5:50 
do 5:75 zł. Jagly —*— do —— zł. Groch 
do gotowania 650 do 9: — zł. Groch pa- 
stewny 5'25 do 6:50 zł. Soczewica 15— do 
18— zł. Fasola %:— do 11.50 zł. Bobik 
6:— do 650zł. Wyka 6-— do 6:50 zł, Ko- 


niczyna najprzedniejsza —— do —:— zł. 
przednia —--— zł., średnia —— do —— zł., 
poślednia —, — do —'— zł. Tymotka —'— 
do —'— zł. Anyź rossyjski 21-— do 22— 


zł. Anyż płaski 28:— do 87— zł. Kminek 
21:25 do 2450 zł. Rzepak zimowy 12:75 do 
18:25 zł, Rzepak letni 11-— do 11:25 zł. 
Rzepik zimowy 11:25 do 11:50 zł. Rzepik 
letni 11 — do 11:25 zł. Lnianka 9'25 do 
10:25 zł. Nasienie lniane 10:25 do 10:50 zł. 
Nasienie konopne 11— do 1150 zł. Chmiel 
160— do 170:-— zł. Nafta zwykła 12:50 do 
13:50 zł., salonowa 16:50 do 17:50 zł. Spi- 
rytus 10.000 litrostop. 38 75 do 34— zł. 


4 Wystawa przemyska. Komitet 
wystawy przemyskiej nadzwyczajną rozwija 
czynność, aby wystawa nietylko na czas otwar- 
tą została, lecz zarazem aby i podczas wysta- 
wy wszystko w największym porządku się od- 
było. Lepiej poinformowani wystawcy, którzy 
nietylko w krajowych ale i zagranicznych wysta- 
wach udział brali, przyznają, iż komitet wy- 
stawy przemyskiej odznacza się taką gorliwością 
i sprężystością, jaką prawie żaden z komitetów 
wystaw w kraju odbytych się nie wyszcżególniał, 
co daje gwarancyę, że wystawa przemyska 
świetnie się powiedzie. 


Wiedeń, 7 sierpnia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 


i bydła rzeźnego spędzono ogółem 3.387 


sztuk wołów, między temi 1.247 gali- 
cyjskich, 1.887 węgierskich i 303 
niemieckich. Spęd ogólny był o 957 
sztuk silniejszy niż w zeszłym tygo- 
dniu. Zsamej Galicyi przypędzono 
o 517 sztuk więcej. Ceny podniosły 
się nieco. Przebieg targu był oży- 
wiony. Wszystko sprzedano. Gali- 
cyjskie woły z brahy płacono po 
57 do 60 zł, towar najlepszy po 61 
zł., woły z paszy płacono po 54 do 
55 zł., węgierskie po 56 do 59:50 zł., 
towar najlepszy ÔL zł, woły z paszy 
po 55 do 56 zł., niemieckie po 58 
do 62 zł., krowy po 50 do 57 zł., 
buhaje po 49 do 52 zł.; za 100 kilo 
m. w. 


OSTATNIA POCZTA 


Wzburzenie w Tryeście wywo- 
łane zamachem z d. 2 b.m. poczyna się po- 
woli zacierać, hałaśliwe demonstracye ustały, 
uwagę ludności zajmuje na nowo wystawa 
przemysłowa, która w sobotę i niedzielę by- 
ła licznie zwiedzaną. Obawy, że przy oneg- 
dajszej konsekracyi nowego biskupa, księdza 
Glaviny mogą zajść zaburzenia, okazały się 
zupełnie nieuzasadnionemi, konsekracya bo- 
wiem, pomimo że towarzyszyły jej ogromne 
masy miejscowej i zamiejscowej publiczności, 
odbyła się w zupełnym porządku. Mimo 
wszelkich uspakajających symptomatów wła- 
dze rozwijają nadzwyczajną czujność. Część 
wojska — jak telegrafują do Fremdendlaitu — 
ciągle jeszcze jest skonsygnowaną, maryna- 
rzom zabroniono w godzinach wieczornych 
przychodzić do miasta. Dzienniki wiedeńskie 
z wielkiem zadowoleniem zapisują ośw iad- 
czenie przesłane przez generalnego kon- 
sula włoskiego w Tryeście do Triester 
Zeitung. Konsul zaprzecza, jakoby w dniu 
otwarcia wystawy nie kazał zatknąć chorą- 
gwi na konsulacie włoskim, i dodaje, że 
w dniu tym nawet biuro było zamknięte, 
aby dać urzędnikom sposobność do wzięcia 
udziału w uroczystości. 


Według dzienników węgierskich król 
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serbski Milan przybędzie we czwartek | 


do Wiednia. 


W niedziełę odbyło się w Bernie 
bardzo liczne zebranie czeskiego poli- 
tycznego stowarzyszenia. Dr. Kusy 
mówił o znaczeniu Berna dla narodu cze- 
skiego i wykazywał, że stronnietwo wierno- 
konstytucyjne dąży do zrujuowania Słowian 
w całej Morawii i izolowania Czechów. Prze- 
ciw tego rodzaju zabiegom powinien wystą - 
pić cały naród czeski. Reforma wyborcza wy- 
daje się mowcy bardzo skutecznym środkiem 
dla pozbycia się teroryzmu liberalnych. Tak 
ten mowca, jak inni witali radośnie tworze- 
nie się nowego stronnictwa ludowego. Ze- 
branie przyjęło wreszcie rezolucyę wyrażają- 
cą potrzebę podania petycyi o rozszerzenie 
prawa wyborczego, ograniczenie prawa za- 
ciągania długów przez gminy i otworzenie 
osobnych rad powiatowych szkolnych dla 
każdej narodowości w miastach zamieszka- 
nych przez ludność mięszaną. 


Znowu jeden z członków „zjednoczonej 
lewicy“, poseł Reschaner, w kole swoich 
wyborców w Elbogen zdawał sprawę z czyn- 
ności parlamentarnych. Jak zwykle w podo- 
bnych razach poseł ten nie wiele mówił o 
swoich czynnościach, lecz za to długo i sze- 
roko rozwodził się nad obecnym systemem 
rządowym, który zdaniem jego, ma na celu 
zapewnienie żywiołom nieniemieckim dominu- 
jącego stanowiska. Przedstawił on zjednoczoną 
lewicę, jako zbiór mężów najgenialuiejszych, 
jedynie świadomych swojego celu, trzyma- 
jących wysoko sztandar niemiecki i posiada- 
jących wyłączne warunki do zbawienia Au- 
stryi. Tych, eo opuszczają jej szeregi, nazwał 
„zdrajcami własnego ludu“. W tym tonie 
prawił mowca przez dwie godziny. 


W Peszceie odbyła się onegdaj ra- 
da ministeryalna, na której rozbierano 
sprawy bieżące i przedłożenia, które mają 
być wniesione na najbliższej sesyi sejmu 
węgierskiego. 


Przesilenie ministeryalne fran- 
cuskie skończyło się wczoraj popołudniu. 
Zaraz po wyjściu gazety otrzymaliśmy tele 
gram donoszący, że senator Duclere przyjął 
misyę złożenia gabinetu i prawdopodobnie 
obejmie tekę spraw zagranicznych, wieczorem 
zaś nadeszły dalsze zamieszczone poniżej te- 
legramy, podające prawdopodobny skład no- 
wego ministerstwa, w którem, jak przewidy- 
wać było można, nie ma ani jednego wybit- 
nego politycznego nazwiska. 


Rząd włoski zabronił odbycia kon- 
gresu republikańskiego zwołanego 
na dzień 14 b. m. do Brescyi. 


Konsul generalny serbski w 
Sofii Gruicz ma być przeniesionym na po- 
sła do Bukaresztu, w Sofii zaś zastąpi go 
szef sekcyi Simicz. 


Książę czarnogórski udaje się 
wkrótce do Petersburga w towarzystwie mi- 
nistra wojny Plamenaca. 


Jeden z dzienników rzymskich podaje 
ponownie dawniej już ogłoszoną wiadomość, 
że pomiędzy Europejczykami bawią- 
cymi w Tripolis panuje popłoch. Donie- 
sienie obecne zawiera jednak szczegół stwier- 
dzający istnienie paniki, dodaje bowiem, że 
mieszkańcy europejscy uciekają i chronią się 
na pokład parowca Corsica. 


Wkrótce po wyjściu wczorajszego nu- 
meru naszego pisma otrzymaliśmy ważny te- 
legram z Londynu, donoszący, że Times ode- 
brały pod datą onegdajszą z Konstantyno- 
pola doniesienie, iż Said-basza przyrzekł lor- 
dowi Dufferinowi wstrzymać wysłanie 
wojsk tureckich do Egiptu aż do po- 
rozumienia się Anglii z Porta. Zamiesz- 
czone poniżej telegramy wieczorne potwier- 
dzają w zupełności to doniesienie na pod- 
stawie oświadczeń złożonych przez Dilkego 
w Izbie angielskiej, nie ma zatem obawy 
starcia pomiędzy Anglią i Tureyą u wybrze- 
ży egipskich i cały zatarg /angielsko-turecki 
schodzi na drogę układów, które bynaj- 
oe nie będą przeszkadzały akcyi angiel- 
skiej. 

Biuro Reutera otrzymało obszerniejsze 
szczegóły o bitwie z przednią strażą 
Arabiego-baszy, stoczonej w sobotę po- 
południu. Anglicy o godzinie 4 popołudniu 
wyruszyli na linię kolei, a jednocześnie 
60ty pułk strzelców udał się wzdłuż zachod- 
niego, inny zaś pułk z oddziałem piechoty 
na koniach wzdłuż wschodniego wybrzeża 
kanału. Nieprzyjaciel zmuszony był cofnąć 
się ze wszystkiech stanowisk forpocztowych i 
wszystkie swoje siły rozporządzalne rozwinąć 
przed główną linią pod Kafr-el-Dewar. Siły 
te,składały się z czterech batalionów pie- 
choty, czterech oddziałów kawaleryi i kilku 


dział, którym armaty angielskie nakazały 
milczenie. Zolnierze marynarki pod dowódz- 
twem generała Alisona wyparli nieprzyja- 
ciela na drugą linię pod Kafr el-Dewar, 
przyczem ponieśli pewne straty, ale w 
żywym ogniu okazali największy spokój i 
zimną krew. 

Gdy cel rekonesansu został osiągnięty 
a noe zapadała, wojska angielskie cofnęły się 
spokojnie. Liczba rannych i zabitych w 
chwili wysłania tego telegramu nie była 
jeszcze wiadomą, podał ją dopiero późniejszy, 
wczoraj zamieszczony telegram. 

Według prywatnych doniesień otrzy- 
manych w Londynie straty Egipeyan w 
bitwie z oddziałem rekonesanso- 
wym angielskim, o której wczoraj do- 
nieśliśmy, obliczają na 200 do 300 ludzi, 
wzięto zaś jeńcem 1 oficera i 14 ludzi. We- 
dług podań jeńców siły Arabiego składały 
się w tej utarezee z l batalionu drugiego 
pułku i l batalionu mustefezimów. Siły 
Arabiego zgromadzone w Kafr-el-Dewar skła- 
dają się podług zeznania jeńców z 4 pułków 
piechoty, z jednego pułku jazdy i z jednego 
pułku artyleryi, z4—5000 Beduinów, ogółem 
z 16000 ludzi. Pierwszej linii obronnej 
Arabiego baszy nie stanowią okopy, ale za- 
rośla, budynki i barykady. 

Telegram z Bombaju donosi, że pierw- 
szy oddział kontyngensu woisk indyj- 
skien, przeznaczonego do Egiptu, składa- 
jący się z 7go pułku piechoty i z 18go puł- 
ku jazdy bengalskiej, odpłynął w niedzielę. 

Telegram agencyi Havasa donoszący o 
sobotnim posiedzeniu konferen- 
cyi, który podaliśmy wezoraj, uzupełnić na- 
leży dodatkiem, że lord Dufferin zgodził się 
wprawdzie w zasadzie na wniosek włoski u- 
stanowienia zbiorowej ochrony kanału, ale 
dodał, że nie posiada formalnych instrukceyi 
co do tego przedmiotu. Margr. Noailles za- 
strzegł na później wyrażenie opinii Francji, 
z powodu trwającego przesilenia ministerya]- 
nego. Nadto lord Dufferin domagał się po- 
nownie, ażeby sułtan wydał proklamacyę o- 
głaszającą Arabiego-baszę buntownikiem, po- 
nieważ między muzułmanami w Egipcie 
krążą wieści, że sułtan broni Arabiego i 
przyśle wojsko dla wypędzenia Anglików. 
W końcu lord Dufferin przypomniał, że Por- 
ta nie dała jeszcze piśmiennej odpowiedzi 
na notę identyczną raocarstw, Anglia zatem 
ma prawo uważać tę zwłokę za odmowę i 
postępowanie swoje do tego zastosuje. De- 
legaci tureccy przyrzekli dać piśmienną od- 
powiedź na następnem posiedzeniu. 

Z powodu ośwótdczenia Dilkego, że 
rząd turecki otrzymał pożyczkę 
opartą na funduszu kosztów wojennych na- 
leżnych Rossyi, Journ, de St. Petersb. pisze: 
„Nie pojmujemy, jakim sposobem zastaw 
dany przez Tureyę może służyć za podstawę 
do pożyczki i na jakiej zasadzie Dilke oparł 
swe oświadczenie. * 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7go sierpnia. Wiener 
dAbendpost ogłasza wykaz docho- 
dów z podatków stałych i niesta- 
łych w pierwszem półroczu roku 1882. 
Stałe podatki (czyste dochody): 
podatek gruntowy wynosił 15,223.041 
zł. (o 299.568 zł. mniej niż w pierw- 
szem półroczu roku poprzedniego); 
podatki budynkowe 11,971.885 zł. (o 
460.082 więcej) i opłaty od dochodu 
z domów uwolnionych od podatku do- 
mowo-czynszowego: 664.720 zł. (o 
88.896 zł. więcej); podatek zarobko- 
wy 5,164.957 zł. (o 359.153 zł. wię- 
cej), podatek dochodowy: 11,005.726 
zł. o 18.966 mniej), należności egze- 
kucyjne 213.951 zł. (o 4.610 mniej); 
procenta zwłoki od zaległych: poda- 
tków 178.466 zł. (o 15.877 mniej); 
ogółem zaś wpłynęło z podatków 
stałych 44,422.746 zł. czyli o 574.065 
więcej niż w pierwszem półroczu roku 
zeszłego. 

Podatki niestałe (czysty do- 
chód): Podatek od wódki: 3,694,031 zł. 
(o 196,688 więcej), podatek od wina : 
1,928,356 zł. (o 58,606 mniej), poda- 
tek od piwa: 12,552,217 zł. (o 666,327 
zł. więcej), od mięsa i rzezi bydła: 
2,396,708 zł. (o 83,694 mniej); z in- 
nych podatków konsumeyjnych (z wy- 
jątkiem cukru) wpłynęło 2,781,714 zł. 
(0 275,118 zł. więcej), z salin 1,014,293 
zł. (0 20,152 mniej), ze sprzedaży soli 
9,087,495 zł. (o 45,979 zł. mniej), z plan- 
tacyi tytoniu 13,505,847 zł. (o 1,339,408 
zł. mniej), z sprzedaży tytoniu i taba- 
ki 82,923,254 zł. (o 2,514,320 zł. wię- 
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cej), za stemple 9,454,005 zł. (o 1,091,640 
zł. więcej), z należytości skarbowych 
15,951,288 zł. (o 1,530,583 zł. więcej), 
z taks 378,045 zł. (o 16,411 zł. wię- 
cej), z loteryi 4,376,103 zł. (o 215,808 
mniej), z myt 1,187,298 zł. (o 2,738 
zł. mniej), z dochodów cymentniczych 
79,879 zł, (o 9,394 zł. więcej), z wy- 
szynku gorących napojów 776,893 zł. 
(o 776,893 zł. więcej). 

Ogółem wpłynęło z podatków 
niestałych 82,996,646 zł. czyli o 
5,269,843 zł. więcej niż w pierwszem 
półroczu roku zeszłego. 

Ogólna suma dochodów wynosi: 
127,419,392 zł., czyli o 5,843,908 zł. 
więcej. 

Czysta nadwyżka z dochodów 
celnych wynosi 9,396,840 zł. 

Paryż, 7 sierpnia. Freycinet 
kontrasygnował dziś popołudniu no- 
minacyęsenatora Duclerc pre- 
zesem ministrów iministremspraw 
zagranicznych. Ministerstwo ostatecz- 
nie ukonstytuowane zbierze się wie- 
czorem w pałacu Elysée. Zapewniają, 
że skład ministerstwa jest następujący : 
Fallières sprawy wewnętrzne, Piotr 
Legrand handel, Devet roboty pu- 
bliczne, Develle wydział sprawie- 
dliwości, Tirard finanse. Byli mini- 
strowie Mahy, Billot, Jauróguiberry i 
Cochóry pozostają na swoich stanowi- 
skach. Krąży wieść, że Berthelot 
obejmie wydział oświaty. 

Londyn, 7go sierpnia. W Izbie 
niższej oświadczył Gladstone, że Les- 
seps protestował przeciw wy- 
ladowaniu wojsk angielskich jedy- 
nie jako człowiek prywatny. Dilke po- 
wiedział, że układy w sprawie inter- 
wencyi tureckiej nie zaszły je- 
szcze tak daleko, ażeby można było 
dawać wyjaśnienia o ich przehiegu. 
Nie ma powodu do przypuszczania, że- 
by konferencya chciała. kontrolować 
akcyę militarną Anglii, albo mięszać 
się do niej. Rząd sadzi, iż gdy woj- 
ska angielskie obsadzą Egipt, należy 
wywiesić flagę kedywa. Nadto powtó- 
rzył Dilke, że kwestya neutraliza- 
cyi kanału suezkiego nie wcho- 
dzi w zakres konferencyi, oraz zape- 
wnił, że żadnych wojsk tureekich nie 
wysłano do Aleksandryi, i że wojska 
tureckie, które wsiadły na okręty, prze- 
znaczone są do Krety, a wreszcie dodał, 
że ami sułtanowi nie wręczano ultima- 
tum, ani też wiadomość dziennikar- 
ska, jakoby Anglia groziła odwołaniem 
ambasadora, nie jest prawdziwą. 
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Wiedeń, 8 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Do Tagólattu donoszą z Petersburga 


przez Londyn, że rząd rossyjski. 


przygotowuje wojska stojące w 
Odessie i na Kaukazie dla wysłznia ich 


okrętami do Konstantynopola na wy-, 


padek wojny turecko-angielskiej. 

Tryest, 8 sierpnia. (Telegr. pr.) 
Krąży wieść, że sprawca zamachu 
został wyśledzony. Ma to być 
czeladnik rzeżnicki Parlina, mieszka- 
niec domu, z którego rzucono bombę. 
Został wydany przez wspólników , 
z którymi się pokłócił. Do rzucenia 
bomby został najęty za wynagrodze- 
niem 60 zł. Tak on jak jego dwaj 
wspólnicy zostali aresztowani. 

Kolonia, 8 sierpnia. (Tel. pr.) 
Do Köln. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że car w końcu bieżącego mie- 
siąca uda się do Kopenhagi, 
zkąd po krótkim pobycie przybędzie 
do Wiednia (?). Po powrocie ma na- 
stąpić koronacya. Wszystkie powody 
wstrzymywania tego aktu zostaną po- 
minięte. Prawdopodobnie car prosto 
z zagranicy uda się do Moskwy, gdzie 
oprócz koronacyi poświęci jeden dzień 
na zwiedzenie wystawy. Wyjazd z Pe- 
terhofu oznaczony tymczasowo na dzień 
20 b. m. 

Londyn, 8 sierpnia. (Tel. pr.) 
Krąży pogłoska, że Minghetti w cza- 
sie, w którym głoszono że chorował, 
udawał się w tajnej misyi do Londynu, 
Berlina i Warzinu. 

Ischl, 8 sierpnia. Najj. Pan u- 
daje się jutronaspotkanie ce- 
Sarza Wilhelma do Ebensee, gdzie 
około godziny w pół do dwunastej na- 
stąpi pierwsze powitanie Monarchów, 
a następnie wspólna podróż do Ischl. 
Tam popołudniu dane będą trzy ob- 
jady galowe. Wieczorem odbędzie się 
uroczyste przedstawienie w teatrze. O 
godzinie 9 herbata w wilii cesarskiej. 
W niedzielę przybywa król serbski. 

Aleksandrya, 8 sierpnia. Woj- 
ska Arabiego baszy oszańcowują 
się pomiędzy Monkirem, Ramleh i za- 
chodniem wybrzeżem kanału. 

Pociąg kolei z wojskiem Arabiego 
i fellahami zbliżył się wezoraj do sta- 
cyi Millaha w wyrażnym zamiarze 
zniszczenia kolei. Armaty angiel- 
skie zmusiły jednak Egipcyan do za- 
niechania tego zamiaru i cofnięcia się. 

Kedyw wezwał swój gabinet aby 
wydał oświadczenie, że rząd gotów 
jest wynagrodzić szkody zrządzo- 
ne przez rzeź i spalenie Ale- 
ksandryi, stosownie do słusznego 
otaksowania i z uwzględnieniem zaso- 


ażeby odpowiednie środki przedłożył 
mu do zatwierdzenia. 

Wiedeń, 8 sierpnia. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
rolnictwa zabraniające handlu krze- 
wami winnemi w całej połowie 
'monarchii położonej z tej strony Li- 
tawy, a to ze względu na szerzącą się 
| filokserę. 
| Paryż, 7 sierpnia. (Tel. agencyi 
| Havasa). Jutro odczytanem będzie w 
| parlamencie oświadczenie nowe- 
igo gabinetu, w którem ma być po- 
i wiedzianem, że ministerstwo w poli- 
jtyce zagranicznej nie myśli się wią- 
|zać z przeszłością, przyjmuje uchwałę 
í Izby, chce pokoju, gdyby jednakże za- 
| szedł jaki wypadek mogący przynieść 
|ujmę godności Francyi, gabinet zwoła 
| natychmiast parlament dla narady nad 
odpowiedniemi środkami. W sprawach 
wewnętrznych ministerstwo przyjmie 
uchwały Izby za podstawę swojej po- 
lityki. 

Konstantynopol, 8 sierpnia. Do- 
|wódca wyprawy tureckiej do E- 
lgiptu Derwisz basza ze sztabem ge- 
neralnym, komisarz nadzwyczajny Ser- 
wer-basza i drugi komisarz Lebib- 
effendi mają dziś wieczorem na jach- 
i Stambul odpłynąć do Aleksandryi. 
|Jacht Tzzeddin będzie im towarzyszył. 
| Paryż, 8go sierpnia. Journal 
| Officiel ogłasza skład gabinetu: 
j senator Duclerc prezydyum i sprawy 
zagraniczne, Fazllićres sprawy we- 

wnętrzne, Deves wydział sprawie- 
dliwości, Duvaux oświata, Tirard fi- 
„nanse, Billot wydział wojny, Jau- 
'reguiberry marynarka, Cochery 
: poczty, Mahy rolnictwo, Piotr Le- 
grand, handel i tymczasowo roboty 
publiczne. Develle mianowany pod- 
sekretarzem stanu w wydziale spraw 
wewnętrznych. 


Teisgrafowany kurs wiedeński 


Wiesłem, 7 sierpnia 1882 godzine 1, m. 45, 
į Losy kredytowe 17825, Węg. akcze kredyl. 32150. 
j Akeye anglo-austx, 12150, Akeye bsnzu Union 123 —. 
l Akeye kolei Karola Ludwika 32250, Akeye kolej 
' północzei 26975, Ak'te kolei pozudniowej 14075. 
| Akeye koli Alfóld. 17550. Akcys kolei Hilźsiery 
| Ż14*—, Akepe kolei Lwow sko-Czerzdowiackiej 173:—, 
i Akeye kolei węg półnono-wachodniej 164 —, Wie- 
deńskie losy 125 75, Akcye olei Ru żolfa - - —, Akeye 
kolei Albrestta —-—, Węgierskie ohligacye państw, 
w złocie 96 —-, Galicyjskie obligacya indemt:zżcyj ne 
9950. Losy regulacyi Cissy 11060, Losy tureckie 
28-—, Węgierska renta 11995 ALcye bauku związ. 
kowego 113:—, Akeys barku obrotowego ——, Àk 
gre kolei wągiersko-galicyjskigi —'—. Akaye kolej 
państwowej -*—. Rubel papierowy 1.19:*/, 
skie iosp 120.50. Marks siemieeka ~me, Wszoschi-. 
nie spokojne. 

Wiesień, 7 sierpnia 1882 zodź. 5 w. — 
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banku Union ——, Kolej Karola Lud. —'—. Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indamni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny 108 75, Losy 
z roku 1860 --—., Napoieonda: —— Rubel papiea 
rowy — —, !ispesobienia —, 

M iedeń, © sierpnia 1882, godz. 10 min. 40, 
Akcye kredytowe 31980, Angio-Austryackie 121-—, 
Unionbazk 12350, Kolej Karola Ludwika 523-25, Po- 
łudniowa 14125, Renta papierowa —'—-, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
sacyjne — —, alicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
Z r. 1860 —*—. Nanoleordor 9 53 —, Rubel papiar. 
1:19*%/,. .Uspesobienie korzystne 

Telegramy zbożowe z d. 7 sierpnia. W ie- 
deń: Pszeniga za 100 kilogr. 11.50 do 12'— zł., żyto 
—*— Jo — — zł., jęcznień —'— do —— zł, ku- 
kurudza —— do — — zł., owies —— do —— zł. 
okowita pr. 10.000 liter proceat 3475 do 38: — zt, 
Buda-Peszi: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9-90 


do 995 zł.. rzapak (sierpień—wrzesień) —-— d: 
14:12 zł, -— berlin: Pszenica żółta (na maj czerwiec 
210.— m., żyto —— m, spirytus 5130 m., olej rze- 
pakowy 5930 a., -- Szazasia: Pszenica -=-= 
rzepik — —. — Peryż: mąki 159 kilogr. 6250 fr 
ciej rzepakowy 78/80 fr., spirytus —— fr. — Wru. 
eław: Pszenica — —, tyto -——, owies —.—, spi 
rytus —. -—, kukurudza  —.—. Kolonia: Pezes 
nica — —. 


O-spowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński, 


Sposirzozonim metevrologicane. 
+ dnia 8 sierpnia :8£2 o godzinie ? rano. 

Łarometr 129.7mmu. przy temp. 0°C Psyehro 
mtr suchy 12.8 C Psychrotnetr wiizowmy 11.75. 
Prężnosć pary 9.6.xm. Wilgoć 88%, Zachmurzenie. 
10. Wiatr NW3 Ozos 9 

Towperatura powietrza 10 20R. 
Barometr opada. 

San barometr u nad poziom morza 7344 m. 
Z E E E o 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8 sierpnia 1882 r. 

Hotel George'a 

Pp. Grotler z Wiednia W Kopal z Wie- 
dnia Br Malowetz z Wiednia H. Ks lubo- 
mirski z Bakończyc. L. hr Cigala z Bukowiny. 
B Ujejski ze Strzelisk. J. Handrich z Drezna. 
M Reinhorn z Bukaresztu. 

Hotel Angielski. 
Pp FE Puntschert z Krems. S. Katseher 
z Wiednia J. Hajwas ze Z leszowa: 
Hote! Langa, 
Ip. F Langguth z Wiednia, 
Hotel Warszawski. 

Pp. M Łukaszewicz z lwonicza S Pie- 
głowski z Twonie'a. O. Föhr z Wiednia. Dr. 
Rożałowski z Sokala. M  Guzalewicz ze Zło- 
CZOWA. 


Hotel Krakowski 
Pp S. Brokl z Rossyi. W  Paciorkowski 
Rossyi, 


= «s Z. 


August Sehellonderg 


we Lwowie 
poleca 


w b cczkiach 
kilogram. 


|bów krajowych i polecił Raghel-baszy Akeve kredstowe ——. Ańglo-Austy, a Ay 
— zz M z mam an = E = > 
„AE. PS zadaja płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 322.— 322.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k. 19= == 
I dnia 7 sierpnia 1882 z dnia 4 sierpnia 1882 juwow.-Gzern kolej po Żuv zł wa. w sr. 178.25 173.15 | Losy miasta Krakowa . . . . . 20— —— 
ADR GREEN 2 - Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k 345 — 345.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24 — 
płacą żądają 1. Dług państwa. płacą żądają Hotad, kol. państw. po 200 zł. w. a 141.40 141 70| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 3926 
walutą austr. EEE państwa w banknot I. kol. węg. gal. a 200 z}. w srebrze 10 — 151 — ee po 40 zł, m. k. ae % 39 — 
t | Jednolity dar Sk ; undacya itala Arcyks. Rudolfa . T —— 
1. Akcye za sztukę, | „| BE ct) tO aj-listopad . . . . 17.10 11.25 ra... Salma po 40 zł. m. ko. . - - . 52— 58— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m, k. SJO%1 — 344 50 luty-sierpień . . . . . . . 1015 77.80 5 St. Genois po 40 zł. m. k. +. „ « (4650 47 — 
Emmo ai pe 200zł. w. a. E]IT2 — 175 — Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25 25 — 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. „|304 50 309 — styezeń-lipiee . . - . © © 77.85 18—|  Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. —— m | Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $]747 — 255 — kwiecień-październik . . 17.90 16.05 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 i= Waldsteiža Sa zł. b że T 0 > a 
z roku 1854 yo 250 zł. m. k.. 119.75 120.25 n m p premiowe po 3, 100.50 101.— | Was OWA: er: 
2. r p: + 100 zł. UE: AA z » 1860 a AA Spe 18078 131.25 EA a EE Edk lok E a 191.50 04 Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 3875 3945 
Pow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. Gl a 0 i 1860 po 100 zł. 5 pr. . 13575 136.50] n m o w 201. pr. 106.— 106.5 i mies 
4 pr. w. a. 3] 9150 93 — " 1864 8 pr. . € © a 361 EY zi, 7. Weksle (na 3 miesiące) 
. » 8, À * o 100 zł. . 172.50 173,— w 361.5*4pr. —. 
T, a ROME ocz 99 15 100 75 1 „ 1864 Do 50 zł. =, A pe: Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proti 92 — 93.— | Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
"ARE GSM > k Ju L.S foi BL I " Renty Com po 42 lir austr. a e a 5 E » po 5 proet. 100.— 100.25 Borie za PA x p. n. =— >< 
anku hip. gaile. "W. 4. z Listy zastaw. domen. państw. po 120 s n 5 » po 5 proct. œ rankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
5pr. w. a. Sf 875 9375 tr. 5 5 37 latach t 100.— 100.25 | Hamburg za 100 mark Że LE 
h » v ope 2 147.— 147.50 atach zwrotne . A 00.5 mburg za mark w. p. n. X — 
A Y „ 5 pr- w.a. Wy- a 5 10175 | Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18825pr —.— ua Gai. banxu hip. po 6 proe. . 101.80 10:.30 | Londyn za 10 ft. szt. . 120.20 120 35 
łosowalne z 10 pr. premią . . £|100 7 *9 | Renta papierowa 507, z r. 1881 . 98 — 93,15] dal. Zakł. kred. włość. po 6 pr. . 108, — 104 — | Paryż za 100 fr. 47.80 — 47.85,— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. [191 50 103 — ustr. renta zł. wolna od podatku śpr. 95.40 95.55| Banku austro-wegiersk. po 5 pr. . 10895 101.10 
o] „r 9 A p pr. 95.4 Ś 
k KN o p 0» Oue e = d Oula o ndi 5 A k Weg. Tow. ziem. akc. po 51/4 proc. 98,16 =.= Kurs złota. 
8. Listy dłużne za 100 zł. w, Baeye izdemn. 5 pr (za L00 zł. m.k.) | , Zak? kr. ziems po 54, proe. 101.25 102.25 | Dukat cesarski men 5.66.— 5.68 — 
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal, * | Czech Io 4 ma 10850 „z : I ab | x E PR. "AC 
e, Bukow. 6 ados 5 BE ZEE m | Byków. 90. 00.4 99.50 100.— | 5. Obligacye z prawem pierwszaństwa (za l sł.) Korona AE ——= ——— 
ATA Galicji © - . . 99.50 10025 | „, a e e a 5 0> SA e 
, Obligi za 100 zł. Niższej Austryj . 105.50 107.— | Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. : "— | Hossyjski Imperyt 2.00 = 85 — 
a £! ; S KA sJ m. k. 99 25 100 25 | Siedmiogrodu NO. 98.80 v9.30| Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. cz.) n Talar związkowy . nagai —— 
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Kupony w srebrze „ p.a’ 


Konkursa. 


L. 11506. (5351 2—3) 

Na posadę prowadzącego metrysi izra- 
elickie w Stanisławowie ewentualnia jego za- 
stępcy rozpisuje się konkurs do końca sier- 
pnia 1882 r. 

Podania o udzielenie jednej lub drugiej 
posady mają być w terminie powyższym 
wnuoszone do e. k. Starostwa w Stanisławo - 
wie i opatrzone być winny w wymogi $. 3 
i $. 4 rozp. minister z dnia 15 marca 1875 
1 12944 dz. ust kraj. Nr. 55 ex. 1870. 

Stanisławów dnia 26 lipca 1882. 

C. k. Starosta Gorecki m/p. 


L. 43987. (5897 1—3) 

W celu rozdania dnia 15 listopada 1882 
posagu z fundacyi Joela Biera w kwocie 850 
zł. wa. dla ubogich dziewcząt wyznania moj- 
żeszowego, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 października 1882. 

O ten posag ubiegać się mają ubogie, 
moralnie się prowadzące dziewczętą, mojże- 
szowego wyznania, które przynajmniej 16ty 
rok życia ukończyły. 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 
wne fundatora, po tych dziewczęta urodzone 
w Podhajcach, a w braku tych, lub gdyby 
zgłaszająca się krewna fundatora, albo dziew- 
częta urodzone w Podhajcach, nie posiadały 
wymaganych warunków, mogą taxże korzy- 
stać z tej fundacyi i inne ubogie a moralne 
dziewczęta izraelickie. 

Wypłata sumy posagowej nastąpi do- 
piero po wykazaniu zawartego według prza- 
pisów prawnych małżeństwa, do rąk obda- 
rzonej, lub gdyby ta nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej zastępcy, w tym celu zo 


stanie wygrana kwota posagowa złożoną w | 


kasie oszczędności. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i moralnoś i, tudzież 
dowodem pokrewieństwa Z fundatorem, a 
względnie urodzsnia w Podhajcach, mają być 


periodtjchen Drudjdjrift „Telegraf. Solial- dfo- 
nomijcheż Wochenblatt“ ado Sonntag, 30 Zult 
1882 enthaltenen (zweiten) Nrtiters mit der 
Aujjhrift „Das Wirten und Ende der Reac- 
tion. — Gine Jieminiśceną aug dem Qeben 
„oban Jacobi” in der Stele von „Was für 
die bamalige Reaction“ big „in die That iber- 
fegt wird“ und beś (auf Seite 3 enthaltenen) 
Gedichtes mit der Mufidrift „Bum Strife der 
Steinmege" feinem ganzen Umfange nah bag 
Bergehen gegen die öffentlihe Ruhe und Ord- 
nung nah $ 302 St, © begründe, und dab 
der Inhalt deg (IV) Artitel8 mit der Aufjchrijt 
„Śociale Rundjchau* in dem Abjage, über- 
fdhrieben „Deutjchland*, bon „AlS bag Socia- 
liftengejeg* big „vor der Revolution zu Haufe”, 
jomwie in dem AUbjake, ltberjchrieben „England“ 
von „Die Berurtheilung des Edriftjegers" bi 
„Aenderung eingetreten ift, da3 Bergehen gegen 
bie öffentliche Ruhe und Ordnung nach § 305 
St ©. begriinbe, und e8 wird nach § 493 Gt. 
P. ©. dag Verbot der Meiterverbreitung auss 
i gejprochen. 
Wien, am 2 Auguft 1882. 


L. 13419. (5871) 
W Imieniu Jego Oeserskiej Mości!!! 
©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy $$ 489 i 498 sp. k.i $ 

37 u p. że treść artykułów umieszczonych w 

N. 9 czasopisma „Strażnica Polska" z dnie 

129 lipca 1882 pod napisem: 

| 1. W sprawie Bazyliańskiejj w ustępi» 
„cd słów: „Ozy potrzeba jeszcze" do słów: 
| „Przyznam się“ do słów: „w świecie zarze- 
| wia“, II. pod napisem: „Pod sąd narodu“ 
a ustępie od słów : „Takie też to fakta“ aż 
do końca, zawierają zzamiona «ystepku z $. 

803 u. k, zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 

| dzona przaz c. k. prokuratora rządowego kog- 
fiskata tego czasopisma. 
| W skutok tej uchwały wzbronione jesi 


6 


"Akt opisania, oszacowunia i dalsze wa 1BOst/81 n. w Tatarynowie, ciała tabularnego 


runki lieyts=yi są w registrsturze do przej- 
rzenia 
Wadium wynosi 182 złr. a. w. 
Zabłotów dnia 26 marca 1882. 


L. 2416. (5393 1—3) 
Na dniu 16 sierpnia, 12 września i 17 
października 1882, każdym razem o 10 go- 
dzinie rano, cdbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod i.k. 58 n. w Howiłowie wielkim poło- 
żonej, Jaśka Przysiężnego własnej na 770 
zł. w. a. oszacowanej. 
Poręczenie wynosi 77 zł. w. a 
Resztę akt i warunki przedglądnąć mo- 
Żna w tus. registraturie. 
U. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, d. 30 maja 1882 


L. 2451. (5876 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
„at i resztującego kapitału dłużnego w łącz- 
nej ilogci 150 w. a. z pn. n rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
n. k. 368 w Wolibatorskiej położonej a włas 
ność dłużnika Bartłomieja Niedbały stano- 
wiącej w trzech terminach łicytacyjnych : 
dnia 28 sierpnia, dnia 28 września i dnia 6 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
z rana. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wadynm zaś 100 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
t kół zastax niczego opisania tej realności 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Niepełomice, d. 31 maja 1882. 


L. 7686 (5890 1-—3) 
Dnia 28 sierpnia, 25 wrześcm i 30 paź- 
dziernika 1882. o godzinie 10 raao odbędzie 
sę w tutejszym s,dzie przymusowa publicz- 
na sorz dsż realaości pod L x. 54, w Ol- 
szan.ku położonej, ciała tabularnego niesta. 


wniesione przed upływem terminu konkurso- | dalsze rozpowszeshnisnie tego artykułu, a za- | howiącej w sprawie Jenty F;eundcesyonaryu- 


wego do c. k. Namiestnietwa. 
Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 26 lipca 1882. 


L. 869. (5402 1—8 

C. k. zarząd salinarny w Kossowie roz- 
pisuje] niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady pomocnika maszynisty, uwolnionej 
przy tymże. 

Pobory połączone z tą posadą są nastę- 
pujące : R 

Płaca dzienna w kwo.ie jednego zł. 
2 cet (lał. 2 ct.) dodatek roczuy na ps- 
mieszkanie w kwocie 


20 zł. deputat drze- 
wa twardego opałoweso 
bieznych, systemizowany deputat soli; w ra- 
zie słabości pomoe lekarska i leki bezpłatna 
151 et. dziennie, wr.szcie prawo emerytury. 


Podania zaopatrzona metryką ehrztu, | 


świadectwem lukarskiem zdrowia, świadectwem 
złożonego egzeminu na maszynisię i dowo- 
dem znajomości języków krajowych w mo- 
wie i w piśmie należy w drodze właściwej 
wnieść najdalej do 30 sierpnia b. r. do tu- 
tejszego zarządu. 

Kompetenci, znający się na ślusarstwie 
będą pod równemi waruukami mieli pier- 
wszeństwo. 

©. k. zarząd salinarny 
Kossów, dnia 6 sierpnia 1682. 


Księgi gruntowe. 


L 5048. (5360) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż złożo- 
ne zostały u niego do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inna akia służyć mają- 
ce do założenia księgi hipotecznaj dla gmi- 
ny Niwiska. 

Zarzuty przeci» prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w Sądzie po- 
wiatoxym w Kolbuszowy co do gminy Ni- 
wiska daia 10 sierpnia 1882 na którym dal- 
sze d:chədzenia miejscowe prowadzone będą. 

Kolbuszowa dania 2 sierpnia 1882. 


L. 164. (5365) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia iż zło 
żone u niego zostaiy do powszechuego przej 
rzenia arkuszs posiadania I inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dls 
gminy Kicznia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwośi arku- 
szọw posiadanis, wnoszone być mogą w Sg- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecznym dnia 12 sierpaia 1882 w ktorym 
dalsze dochodzenia miejscowe przeprowadzać 
będzie. 

Stary Saca 5 sierpnia 1882. 


Wyroki prasowe. 


(5850) , , 
Sm Ramen Seiner WMajeftüt des Kaifers ! 


13 metrów ku- | 


brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, 8 sierpnia 1882. 


| Licytacye. 


BL. 8456. (5392 1—3) 

Aur Befriedigung Der Forderung deg 
Friedrich Stein pr. 140 A. (NG. in Kałusz 
bie egefutive Yeilbrethung deg mit dem Pfän- 
bungsprotofolle vom 22ten Mai 1878, Ą. 
4228, pfandweije bejchriebenent und laut Pro- 
itofoll$ vom 16 April 1879, B. 8108, auf 
300]. 6 W abgefhägter, bem Scdhulbner 
Johann Zentner gehörigen, feinen Tabular- 
förper bildenden, aug Der in Kałusz sub Nr. 
482/1 gelegenen Realität Herrührenden Grundes 
sub top. 8. 1618 am 22 Auguft, 19 Septem- 
ber uno 18 Ditober 1882, jedeðgmal um 10 
Uhr Bormittag3 vorgenommen werden, wobei 
diejer Grund bei den erften gwei Terminen 
i niht unter bem Shüägnng3werthe, bei bem 
| britten Zermine aber auh unter demjelden 
Ta veräukert werden. Dag Vadium beträgt 
| 


Bom f. £. Bezirfsgerihte. 
Kałusz, 31 Dezember 1882. 


L. 2536. (5382 1—3) 

| 0. k. sąd powiatowy w Ni- połomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą- 
cznej ilości 108 2}. 27 et. w. a. z pu. na 
rzecz galic. zakładu kredyt. ziemskiego (Ga- 
|lizische Boden Ocedit Anstalt) w Krakowie 
| egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
jl k. 58 w Dabrowej położonej, ciało tabu- 
larne posiadającej a własność dłużnika Piotra 
Słedziowskiego stanowiącej w trzech termi- 
nach liegtacyjuych dnia: 7 września, dnia 
13 października i duia 16 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie lOtej przed po- 
łudniem. ą 

Cens wywołania wynosi 350 zł. Wa- 
diyam zaś 35 ał. i j 

Resztę warunków licytscyjnych i wy- 
ciąg hipotsczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

Niepołomice, d 27 czerwca 1882. 
| 


| L 1588. (5388 1—3) 

U. k. sąd powiatowy w Zabłotowie poda e 
do wiadomości, że w sprawie Abrahama 
Walzsra przeci” Wasylowi Mykietiuk pto 
150 zł, w. a. 4 pu: na dniach: 1 września, 
11 psździernika i 15 listopada 1882, w są 
dzie kaźdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, odbędzie się publiczna sprzedaź 
realności wiejskiaj Wasyla Mykietiuka wła- 
snaj, Ciała tabularaego  miestanowiącej, pod 
i 208 w llincash powiatu politycznego Snia- 
tyn położonej, na 1320 złe zł a w. osza- 
cowanej, à to w pierwszych dwóch termi- 
| nach najmniej za cenę szacunkową, na trze- 
cim także niżej ceny. 


azki Benijamina Bergenera przeciw Janowi 
Lechowicz pto 15 zł. w. a z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
210 zł w. a., — wadyum 21 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach ro 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia a przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowsj rapistraturze przejrzeć. 

© k. sądu powiatosego m. d. 

Sambor, 20 czerwca 1882. 


WEEK. (5386 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Niepoiomieach 
przeprowadzi celem zaspokojeuia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłażnego w łącz- 
nej ilości 469 zł. 4 wt. w. a, z pn. na r+6cZ 
galie, Zaaładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizischa Bod .n - Credit - Anstalt) w Krakowie 
egz :kucyjaą publiczną sprzedał realurści pod 
|. k. 39178 w Woli batorskiej położanaj, cia- 
ł, tabularne posiadającej a własność ałużnika 
Jana Toronia stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnych: dnia 28 sierpnia, dnia 28 
wrześujia i dnia 6 listopada 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
(ena wyw.łania wyn»si 1000 zł. 
Wadyum zaś 100 zł 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 
Niepołomice, d. 11 czewca 1882. 


81. 8717. (5815 1—3) 

Bom £. t. Begirtagerichte Kossów wird 
biemit befannt gemacht, bag zur Befriedigung 
der Forderung deg David Eltis pr. 1225 fl 
6. W İNG., bie erefutive Feilbiethung Det, 
laut Kossower runbbudj Tem. Just. XV 
paz. 5, 6 n. tab. 4 dem Gedsle Rath unb 
Tom. Just XV pag. 305 n. tsb. 118 gur 
Śdlfte bem Mayer Rath gehörigen Realität 
UN. 193, 294 im britten Termine am 21 
September 1883 um 10 Ur Bim. hier abge- 
Halten werden wird. ŚQiebet wird bie feilzue 
biethenbe Realität auch unter Shägungs- und 
Ausrufspreife pr. 6710 [1 6 W um welden 
Preig immer an ben Meifthietenden hintange- 
geben werden. 

An Badium ift 5 pre. deg Shägungs- 
werthee d. i 835 fL 50 fr. 6. W. au erlegen. 

Der Sdhigungsałt deg feilzubiethenden 
Gutes, fo wie die bolljtindigen Qizitationsbes 
dingungen fónnen in der Kiergerichtlichen Re- 
gijtratur ober bei der wWeilbiethunga-Gomipion 
jelbjt eingejehen oder in Abfdhrift genommen 
werden. 

Kossów, 12 Juli 1882. 


L 4131. (5292 1—3) 

C. k. sąd posiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomoś i, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od Stefana Beh na 
mu się należącej w kwocie 50 zł. a. w.z pn. 
odbędzie się licytacya realności pod 1k. 


niestanowiącej, na jednym terminie, a to 
dnia 9 września 1882 o 10 godzinie przed 
południem w biurach tegoż sądu. 

Cena wywołania 495 zł. a. w, wadyum 
5 pre. ceny wywołania w gotówce. 

Resztę warusków licytacyjnych, proto- 
kół zastawniczego opisania i protokół osza- 
cowania można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli uiewiadomych, lub któ- 
rymby uchwały nie mogły być doręczone, 
ustanowiony kuratorem p. W. Łuszpiński, 
e. k. notatynsz w Komarnie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Komarno, dnia 21 czerwca 1882. 


K. 6024. (5368 1—8) 
©. k. sąd powiatowy w Stryju przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 700 
zł. w. a zpn egzekucyjną sprzedaź realności 
pod lk. 183 w Stryju położonej i wedle dom. 
[II pag. 251 n 5, 61 7 haer. Ohawy Jolles 
dawniej, a teraz Mojżesza Akelsberga własnej 
dnia 7 września, 12 października i 16 listo- 
pada 1882 każdym razem o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu sądowym, w dęodze publicz- 
nego przetargu. 
Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy- 
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na 
dzień 16 listopada 1882 o godzinie 3 po- 
południu. 

Osna wywołania wynosi 3824 zł. 80 vt. 
zakład 353 zł 

Res:tę warunków przejrzeć można wts. 
registraturze. 
Stryj, dnia 30go czerwca 1882. 


L. 2451. (5859 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku od- 
będzie wdniu 31 sierpnia 28 września, 26 
października każdym ra.6m o godz. 10 rano 
publiczną sprzedaz połowy reainoś.i pod nr. 
3 w Frysztaka wedle Libr. Dom. dem. II. 
pag. 12 n. 4 hasr. Antoniny Ziobrowskiej 
własnej, na rzecz Chaima Kleinmana pto. 
120 zi. 


Cena wywołania 279 zł, 88 kr. wa- 
dyum 28 zł. warurki w registraturze. 
Trysztak 24 dzerwea 1882. 
L 3381. (5375 1—8) 


W dniach 12 września, 18 pazdziernika 
i 14 listopada 1882 o godzinie 10 rano od- 
będzie się w Sądzie licytacya r: alności z pod 
nr. 8 w Stróżny Stanisława Warzechy wła- 
snoj na zaspokojenie sumy imałcletnich Lu- 
czków 83 zł 80 ct. zpn. mianowicie z tem, 
że na terminie tr.ecim realność ta nawet ni- 
zej ceny szacunkowej 725 zł. 34 ct. sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 73 zł. Resztę warun- 
ków i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze. 

Ciężkowice, 30 lipca 1882. 


L 5384. (5299 1—3) 

.  0.k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Kasy zaliczkowej „Wiara* w kwocie 60 zł. 
a. w. Z p». sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacyi realność n. c 165 w 
Tyśmienicy położone, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, do dłużnika Kostia Kroszenka 
należąca, w trzech terminach, mianowicie 
dnia 26 sierpnia, dnia 25 września i dnia 
25 października 1882 zawsze o godzinie 10 
rano w sali tut. sądu z tem, że przy trze- 
cia terminie realność ta poniżej ceny sza- 
cunkowej 100 zł a w. kupiony być może. 

Cena wywołania wynosi 100 zł, zaś 
wadyum 10 zł. a. w. Resztę warunków licy- 
tacyi także protokół egz. grabieży i oszacowa - 
nia można przejrzeć w tut. registraturze. 

C. k Sąd poriatowy. 

Tyśmienira. dnia 21 lipca 1882. 


L. 5665. (5294 1—3) 

„0. k Sąd powiatowy w Tsśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka- 
sy zaliczkowej „Wiara* w kwocie 112 zł. w. 
a. 2 pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod nr. 257 
Tłum. przedmieście w Tyśmienicy położoną 
ciała tabulurnego niestanowiącą do dłużnika 
Wincentego Padewskiego należącą w trzech 
terminach mianowicie: dnia 24 sierpnia 1882, 
dnia 25 września 1882 i dnia 27 paździer= 
nika 1882, zawsze o godzinie 10 rano w 
sali tutej, sądu, z tem, że przy trzecim ter- 
minie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
200 zł. w. a. kupioną być może. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
zaś wadyum 20 zł. w. a. 

Resztę warunków li-ytueyi także pro 
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze, 

C k. sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 81 lipca 1882 


—<—— nn A M.. O  — 
` 


Licytacye. 


L. 4029 (5367 2—3) 

O k sąd powiatowy miej. del. sek. II. 
we Lwowie podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł 
w. a z pn. odbędzie się w sądzie tut. w 
b. nr. 8 dnia 24 sierpnia, dnia 21 wrz śnia 
i dnia 21 października 1882 zawsze o godz. 
10 przed południem na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie egzek.cyjna publi- 
ezna sprzedaż realiośsi pod l.k 14 w Krzyw- 
czycach położonej, wedle wyk. hip. l. 41 no- 
wej księgi gruntowej gminy katastr. Krzyw- 
czyce, dłużnika Szymona Wojnarowieza wła- 
snej z tem, że takowa na pierw szych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na trzecim i niżej takowej za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa 400 zł a. w. Wadyum 10 procent 
czyli kwota 40 zł. s. w. Reszłię warunków 
licytacyjnych, wyciąg hipotecziy i protokół 
oszacowania można w tus. registraturze przej- 
rzeć lub odpisać. Kuratorem wierzycieli hi- 
potecznych adw. dr. Józef Smolka, zastępcą 
adw. dr Stand. 

Lwów, dnia 27 marca 1882. 


L. 268. (5348 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Waiśniowczyku 
rozpisuje w sprawie egzekueyjnej Demka Dy- 
gana przeciw nieobjętej masie spadkowej Jó- 
zefa Kiekisza pto 80 zł. a. w. z pn. przymu- 
sową licytacyę realności wykazem hipote- 
eznym gminy Rakowiec ur. 48 objętej, na 
imię Józefa Kiekisza zapisanej, w trzech ter- 
minach a to na dzień 19 sierpnia, 16 wrze- 
śnia i 14 października 1882 w tutejszym są- 
dzie, każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Oena wywołania wynosi 250 zł, wa- 
dyum 20 zł. 5 et. Resztę warunków proto- 
kół oszacowania i wyciąg biputsczny przej- 
rzeć można w registraturze. O czem się ma- 
jących chęć kupna, strony intereso*ane 1 21e- 
wiadomych możliwych wierzycieli do rąk usta- 
nowionego kuratora p. Marcelego Stesłowi- 
cza pocztmistrza w Wisniowczyku zawiadamia, 

Wiśniowczyk, dnia 31 marca 1882. 


L. 8168 (5344 23—38) 

0. k. sąd powiatowy w Oświęcimie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Ozyasza  hmelza 
w kwocie 270 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 2 sierpnia, 4. września i l paź- 
dziovnika 1882 w gmazhu sądowym zawsze 
o godzinie 10 z «ana publiezna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 31 obecnie Zofii 
Lisulowej własnej 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną będzie realność ta tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
i niżej tej ceny. Cena szacunkowa 3165 zł. 
stanowić będzie pierwsze wywołanie, wady- 
um 316 zł. a. w. Resztę warunków lieyta- 
cyjnych, protokuły opisania i oszacowania 
można w aktach sądowych podczas godzin 
urzędowych przejrzeć. Kuratorea wierzycieli 
e. k. notaryusz p. Niemczewski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 20 października 1881. 


L. 5806. (5298 2 3) 

C, k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey za- 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka- 
sy zaliczkowej „Wiara“ w kwocie 160 złu. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacyi realność pod Nr. 
166/Tłum. przedm. w Tyśmienicy położoną, 
ciała tabularnego niestanowiącą, do dłużnika 
Teodora Seńczuka należącą, w trzech termi- 
nach mianowicie dnia 25 sierpnia 1882, dnia 
25 września 1882 i dnia 25 października 1882 
zawsze o godzinie 10 rano w s:li tutejszego 
sądu z tem, że przy trzecim terminie real- 
ność ta poniżej ceny szacunkov.ej 80 ułr a. 
w. kupioną być może. 

Cena wywołania wynosi 80 złr w. a. 

Zaś wadyum 8 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacy', także proto- 
kół egz.grabieży i oszacowania można przej- 
rzeć w tutej registraturze. 

. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica 21 lipca 1882 


L. 4098. 
©. k. sąd powiatowy w iXomarnie po- 


(5291 2—3) 


7 


oszacowania można przejrzeć w tusądowej 
regi:traturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado- 
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony kurzterem p. Wło- 
dzimierz Łnszpiński ck. notaryusz w Komarnie. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Komarno, dnia 26 czerwca 1882. 


L. 5865. (5800 2—-3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi Kasy 
zaliczkowej „Wiara“ w kwocie 80 zł. a. w. 
z pm. sprzedawać się będzie w drodze przy- 
musowej licytacyi realność pod nr. 334/Stanisł 
przedm. w Tyśmienicy położoną, ciała tabu- 
larnego niestanowiącą, do dłużnika Józefa 
Mazur należą*ą, w trzech termina:h, miano- 
wicie dnia 25 sierpuia, dnia 25 września i 
dnia 25 psździernika 1882 zaws e o godz. 
10 rano w sali tutej, sądu z tem, że przy 
trzecim terminie realność ta puniżej ceny 
szacunkowej ż00 zł. a. w. kupioną być może. 

Cona wywołania wynosi 200 zł, zaś 
wadyum 20 zł. a. w Reszię warunków licy- 
tacyi ta:że prutokół egz. grabieży i oszacowa- 
nia można przejrzeć w tut. reg straturze. 

Ó. k Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 21 lipca 1882. 


L. 5666 (5296 2—3) 
©. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, źe celem wydobycia pret=nsyi ka- 
sy zaliczkowej „Wiara* w kwocie 150 zł. w. 
a. z pn sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacyi realność pod nr. 39 
Stanis?. przedmieście w Lyśmienicy pośożoną 
ciala tabularnego niestanowiącą do dłużnika 
Matwija Skoruta należącą, w trzech termi- 
nach mianowicie: dnia 24 sierpnia 188%, 
dnia 25 wrześna 1882 i dnia 26 paździer- 
nika 1852, za” sze o godzinie 10 ra:0 w sa- 
li tutej. sądu z tem, że przy trzecim termi- 
nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 260 
zł. w. a. kupiona być może. 
Cena wywołania wynosi 
zaś wadyum 26 zł. w. a 


R:sztę warunków licytacyi tahża pro 


tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze. 
C. k sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 28 lipca 1882. 
L. 5258. (5297 2-—8) 


C k. Sąd powiatowy w Tyśmieziey za- 
wiadamia, ża celem wydobycia pretensyi ka- 
sy zaliczkowej „Wiara“ w kwocie 30 zł. w, 
a z pu. sprzedawać się będzia w drodze 
przymusowej licytacyi realność pod nr. 52 
St. przedmieście w Tyśmienicy położoną cia- 
ła tabularnego niestanowiącą do dłużnika 
Stefania Kuziow należącą w trzech termi- 
nach mianowicie: w duiu 25 sierpnia 1882, 
dniu 25 września 1882 i dniu 25 paździer- 
nika 1882, zawsze o godzinie 10 rano w sa- 
li tutej, sądu z tam, że przy trzecim termi 
nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 120 
zł. w. a. kupioną być może. 

„ Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a. 
zaś wadyum 12 zł w. a. 


Resztę wa:unków licyta-yi takže pro- 


tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, ŻI lipca 1882. 
L. 5667 (5295 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydcbycia pr.tensyi xa- 
sy zaliczkowej „Wiara“ w kwocie 80 zł. w. 
& Z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod nr. 186 
Tłum. przedmieście w Tyśmisnicy położuną 
ciała tabularnego ni-stanowiącą do dłużnika 
Piotra Abram zuka należącą w trzech t-rmi- 
pach mianowicie: dnia 24 sierpnia 1882, 
dnia 25 września 1882 i duia 26 paździer 
nika 1882, zawsze o godzinie 10 rano w sa 
li tutej. sądu z tem, że przy trzecim termi- 
nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
170 zł w. a. kupioną być może. 

Oena wywołania wynosi 170 zł. w. a. 
zaś wadyum 17 zł w. a. 

Resztę wsrunków licytacyi także pro- 
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
| przejrzeć w tutej. registraturze. 
| sąd powiatowy. 
| 
| (5317 2—8) 


Tyśmieniea, 29 lipca 1882. 
L. 2448. 
| C. k. sąd powiatowy w Wieliczce pc- 


260 zł w. al] 


daje do wiadom ści, że celom zaspokejenia | daje do powszechnej wiadomości, że celem 
pretensyi Mojżesza Fis-hmanna od małelet. | zaspokojen a pret+nsyi Feliksy Bieniex w 
Maryi i Kaśki Mazur mu się należącej w | kwocie 490 zł. z pn. odbędzie się w e.k. są- 
kwocie 95 zł. 30 ct. a. w. z pn udbędzie, dzie powiatowym w Wielezca dnia 29 sier. 
się licytacya realności pod l. k. 78 w Po-jpnia i 27 września 1882, każdym razem o 
horcach, ciała tabularnego niestanowiącej, na | godzinie 9 rano publiczna przymusowa sprze- 
trzech terminach, a to dnia 28 sierpnia, 21 | daż połowy realności pod l k. i w. k. 200 
września i 11 października 1882, każdym ra-| w Wieliczce położonej, Anny Ma'<howskiej 
zem o godzinie 10 przed południem w biu- | własnej. 
rach tegoż sądu. Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Termin do ułatwiających warunków | kowa w kwocie 836 zł, 70 et. Zakład zło- 
dnia 31 października 1882 tamże. Cena wy-| żyć się mający wynosi 83 zł. 67 et. Resztę 
wołania 640 zł. a. w., wadyum 10 procent) warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
ceny wywołania w gotówce. Resztę warun- j tut. sąd registraturze 
ków licytacyjnych, tudzież wyciąg tabularny, „ „0. k. Sąd powiatowy. 
protokół zastawniezego opisania i protokół Wieliczka, dnia 11 lipca 1882. 


Gazeta Lwowska Nr 180 z dnia 8 sierpnia 1882. 


L. 5671 (5302 2—8) 

C.k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiądamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „Wiara*w kwocie 80 zł.a 
w. 4 pn. sprzedaweć się będzie w drodze 
przymusonej licytacyi realność pod n. k. 63 
w Podpieezenach położoną, ciała tabularnego 
niestanowiącą, do dłużnika Oleksy Chominec 
należącą w 3 terminach, mianowicie dnia 24 
sierpnia, dnia 25 września i dnia 26 paź- 
dziernika 1882, zawsze o godzinie 10 rano 
w sali tut. sądu z təm, że przy trzecim ter- 
m nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
225 zł. e. w. kupioną być może. 

Oona wywołania wynosi 225 zł, zaś 
wadyum 25 zł. 50 ct. a. w. Resztę warun- 
ków licytacyi ta.że protokół egz, grabieży i 
oszacowania można przejrzeć w tutejszej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica, dzia 31 lipca 1882. 


L. 2836. ; (5293 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tłustem ogła- 
sza, że dnia 24 sierdnia, 27 września i 27 
października 1882 Lażdym ra:em o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności grun- 
towej pod ls. 48 we wsi Tłustem położonej 
ciała tabulernego nie stanowiącej a Panka 
Zoturmy v łasnej, na rzecz Getzla Maymanna 
celem zaspokojenia 70 zł a. w. z pn. 

Cena wywołania 181 zł a. w., Wadyum 
18 zł. 10 ct. a. w. 

Resztę warunków liwytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 2 czerw*a 1882. 


L. 5494. (5301 = 
C. k. Sąd powiatozy w Tyśmienicy za- | 
wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka- 
sy zaliezkowej „Wisra* w kwocie 200 złr 
w a. z pn. sprzed-wać się będzie w dro- 
d-e przymusowej licytacyi reslność pod NO.! 
144/Stan'sł. przedm. w Tyśmieniey położoną, | 
ciała tabulzrnego uiestauowiącą, do dłużnika | 
Ste ana Krckiego należącą, w trzech termi- | 
nach a m:anowicie: dnia 28 sierpnia 1882, | 
dnia 28 srześnia 188% i dnia 27 paździer- 
uika 1882 zawsze o godzinia 10 rago w | 
li tutej. sądu z tem, że przy trzecim termi-| 
nie realność ta po niżej ceny szacunkowej | 
250 zir. w. a. kupieną być może. 
Cena wywołania wynosi 250 złr. w. a. 
Zaś wadyum 25 złr. w. a 
Resztę warunków licytacyj, takže pro- | 
tokół egz.grabieży i oszacowania moża przej- į 
rzeć w tut»j. registraturze. | 
k. Sad powiatowy. i 
Tyśmienica 23 lipca 1882. | 
L. 3598. (5812 2—) 
0. k. sąd powiatowy Kęeki odbędz:e 
egzekucyjną sprzedaź przez publiczną” licy- 
tacyę realności Julii Bóhmowej w Kobierni- 
cach pod N. k. 76 w powiecie Bialskim po- 
łożon:j na pokrycie pretensyi Karela Jan-; 
kowskiego i syna w sumie 2000 zł. w, a. | 
z pn. w szdzie w jednym termiblie w dniu! 
4 września 1882 o godzinie 10 rano pod 
lżejszemi warunkami. Cena wywołania 1808 
zł, wadyum 181 zł Reszta warunków licy- 
tacyjaych z dnia 18 marca 1882 l 319 
zsstaje niezmieniorą, | 
Kęty, dnia 14 lipca 1862 


ŚL. 88. (5366 1—3) 
Bom € £. ftäbt deleg  Beziułs<Gerichte 
Sect. II wird fundgemadt, bag Über da3 Ge- 
fud deg Jakob Herssh Feder gur erein 
bringnng der Forderung von 110 fL 5. W. 
fammt 6 pre. Binfen vom 9 Juni 1880 ge- 
rednet, bec Gerichisfoften per 10 fi. 18 tr. 
der Grefutionsfojten per 10 f !4 fr., I fl 87 fr. 
12 fI. 76 tr. jowie den gegenwirtig mit 16 fl. 
50 fr. guerfanten weiteren Ggefutiongfoften 
bie zwangóweije Jeilbsiethnng, der sub Nr. 174 
in Neu-Jaryczów fich befindenben und laut bem 
Śypothefarauswetfe der Rataftrafgemeinbe Neu- 
Jaryczów Nr. 220 ber Schulbnerin eigenen 
Realität ftattfinben wird, und zu biejem Bee 
bufe zwei Termine auf ben 6 September und 
1i Oftober 1882 immer um 10 Uhr Bmttgó. 
im Biecortigen Gerichte B. 2 Leftimwt werden. 

Bum Ausrufspreife wird der Shägung3- 
werth per 130 f. beftimmt und jeber Staunflu= 
ftige ift verpflichtet ein Badiun: von 13 fl 6 
W. im Baaren oder in Staat*papieren nadh 
dem Zagesfourje zu erlegen. 

Nähere Bedingnifje, Tabularegtraft und 
Sdigungźprotofol fönnen in der hiergeridht- 
lihen Regiftratur eingefehen werden. Dr. Bo- 
dek mit Wertretung des Dr. Czeszer ift gum 
Curator der SGyporhefargliubiger ernannt 
werden. 

Remberg, am 16 Jänner 1882. 


L. 28798. (5821 1—38) 

C. k. sąd krajowy ogłasza, że w sali 
rozpraw tegoż sidu w calu zaspokojenia 
pretensyi e. k. uprz, gal. ake. banku hipo- 
tecznego we Lwowie 4667 zł. 87 et. z pn 
odbędzie się dnia 20 września, 19 paździer- 
nika i 16 listopada 1882, każdym razem o 
godzinie lótej przed południem przymusowa 


'lieytacya do Heny Bratt zam. Fleischer i 


i spadkobierców śp. Michała vel Mechla Flei- 
scher weilə Dom. 385 pag. 54 n. 9 haer. i 
Dom. 111 pag. 408 n n. 11 13, 15 haer. 
należącej realności podl. 270%, wə Lwowie 
p-łożonej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 80.000 zł 
lub przynajmniej za tę cenę s.rzedaną 
zostanie. że jako wadyumkwota 3000 zł. 
złożoną być ma, akt oszacowania i wa- 
runki licytacyjae w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, tudzi:ż dla 
wszystkich tych wier-ycieli hipotecznych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
te jest po dniu 7 maja 18S2 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprazy 
egzekucyjnej dotyczące z ;akiegobądź powo 
du doręczone być nie mogły, adwokat r. 
Pająk kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Raabe m anowany został. 
Lwów, dnia 22 lisca 1882. 


L. 4811. (5810 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu o- 
głasza, że dnia 29 sierpnia, 11 października 
i 18 listopada 1882 zawsze o godzi ie 10 
rano, sprzedawane będą w  zabudowaniu 
sądowym, tylzo za tenę szacunkową 2135 
zł., lub wyżej takowej realności pod l. 64 i 
96 w Bielawińcach położona do masy Teo- 
dora Plekana, należąca wysazami hipoteczne- 
mi! i 62 w Bieławińcach objęta na zaspo- 
kojenie pretensyi Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lowie w kwocie 1405 zł. 
89 et. w. a z pn. w razie nie uzyskania tej 
ceny na powyższych terminach, wyznacza 
się do ułożenia lżej-zych warunków termin 
na dzień 15 listopada 1882 na godzinę 10 
rano. 
Wadyum 210 zł. w. a., reszta warun- 
do przejrzenia w registraturze 
Dla wszystdich wierzycieli niewisdo- 
mych i późniejszych ustanowiono kursat ra w 
osobie e. k. notarysza pana Konstantego Stu- 
pniekiego w Buczaczu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 22 czerwca 1882. 


L. 27117. (5869 1—-3) 
C. k. szd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi galicyjskiej kasy oszczędno - 
ści w kwocie 756 zł 61 et. z pa. odbędzie 


ków 


się dnia 12 października 1882 o godzimie 10 


przed połsoaniem przymusowa lieytacya do 
Jana i Anastazyi Mazurkiewiczów wedle dom, 
52 pag. 485 n. 8, 9 i 11 haer należącej re- 
ałności pod l. 395'j, wa Lwowie położonej, na 
którym terminie realność ta za cenę wywo- 
łania albo nawet niżej ceny wywołania 3800 
zł. sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo- 
ta 800 zł. złożoną być ma, — akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnegoe, to jest po dniu 15 lutego 
1882 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzskucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwotat dr Krzyzauowski kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr Pająk mianowa- 
ny został. 
Z e. k. Sąda krajowego. 
Lwów, dnia 29 lipca 1882. 


L. 11955. (5327 1—3) 

Dnia 28 sierpnia 1882 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tut:jszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności l. k, 101 w Bani kotowskiej 
położonej, Mendla Kidikusa własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w sprawie Hilella 
Spandórfer przeciw Mendlowi Kidikus pto 
136 zł. 68 ct a. w. a pn Na tym terminie 
jako czwartym realność ta za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną będzie. 

Cona szacunkowa wywołania wynosi 
495 zł, wadyum 5 procent takowej. Kura- 
torem nie *iadomych wierzycieli jest adwokat 
dr. Fruchtmann w Drobyczu 

C. k Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 17 czerwca 1882. 


L. 5554. (5274 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 7 września i 12 paź: 
dziernika 1882 o godzinie 10 przed połu- 
dviem celem zaspokojenia wie.zyleluości w 
ilości 57 zł, 90 et. z pn. przymusowa sprze- 
daż dwóch °% aooo Części realności l. wyk. 
hipotecznego 231 w Wilkowieach w powie- 
cie Bialskim położonych, Pawła i Zofii Kli- 
nowskich własnością b-dących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 328 sł 
60 et., poniżej której części te na powyż- 
szych terminach sprzedane nie będą. Wady- 
um wynosi 32 zł. 68 ct. Resztę warunków 
licytacyi 1 skt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych. 
i.kórzyby rez iucyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali u tana- 
wiony adwokat tutejszy dr. Ehrler. 

Biała, dnia 15 lipca 1882. 


L. 2927. (5829 2—3) 

Dnia 30 sierpnia i 29 września 1882 
odbędzie się w tutejszym sądzie na zaspo- 
kojenie pretensyi Jacka Steeko w kwocie 200 
zł, z pn. publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego n k. 4 w Siładzistem, Łukasza 
Cyconia własnego. 

Cena szacunkowa 460 zł., wadyum 46 
zł. Resztę warunków w registraturze sądo- 
wej przejrzeć można. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Krynica, dnia 23 l pca 1882 


L. 4584. (5268 3—3) 

C. k. sąd pow. w Limanowy oznajmia, 
że w sprawie egzekucyjnej Wiktoryi Rokosz 
imieniem własnem i jako matki i opiekunki 
małoletnich Jana, Katarzyny, Piotra i Pawła 
Rokoszów przeciw Wojciechowi Rokoszowi 
celem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 1317 zł. 73/4 ct z pn rozpisuje pu- 
bliczną sprzedaż przymusową realności pod 
l. k. 14 w Ab amowicach według kerty B 

` wyk. hip. l. 9, 10, 11 gm. kat. Abramowice 

Wojciecha Rokosza własnej, protosołem z 
dnia 18 czerwca 1881 1. 5408 orenionej pod 
następującemi warunkami : 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się trzy termina mianowicie: na dzień 
28 sierpnia, 25 września i 30 października 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za goto- 
wą zapłatę sprzedaną zostanie. 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo 
cie 3990 zł. 

4, Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi lirytacyjnej jako wadyum 
Yọ CZĘŚĆ ceny szacunkowej w okrągłej su- 
mie 399 zł. a. w. gotówką, lub papierami 
wartościo emi prawne bezpieczenstz=o pupi- 
larne dającemi, według ostatniego kursu je- 
dnakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli- 
dzonemi. Resztę warunków licytacyjnych w 
registraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych którymby niniejsza uchwała licyta- 
cyjna doręczoną nie zost ła, lub którzyby do- 
piero po dniu 80 kw.etnia 1882 prawo za- 
Stawu na realności tej uzyskali przez kura- 
tora adw. dra Żelechowskiego ustanowionego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 7 lipca 1882. 


BL. 3861. (5279 3—3) 

Bom E f. Bezirisgerichie in Zalesiczyki 
wird befannt gemacht, bag Über AUnjuchen deg 
Mofes Nagler zur Hereinbringung feiner For- 
derung von 2100 ff NG, die erefutive öffent- 
tiche Feilbiethung bes in Zaleszczyki sub ON 
14 gelegenen laut Dom. tom. V pag. 101 
Nr. 12 haer. auf den Namen des SHuldnerg 
Motio Mayer From intabulirten Realitätan- 
theils bei bem auf ben Z4ten Uuguft 1882 um 
10 Uye Bm. feftgeftelten Termine kiergericht3 
vorgenommen werden wird. 

Der Ausrufspreis beträgt 7553 A, dag 
Babium 604 fl 24 fr Bei biejem Termine 
wird da3 Feilbietjung3objeft auch unter dem 
Ausrufspreife um zu ben beliebigen Preig 
bintangegeben werden. 

Wie Shigungżuriunde, det Tabulareg= 
traft und Die übrigen ryeilbiethungsbedingungen 
fónnen in der Kiergerichtlichen Regiftratur ein- 
gejefen werden, für bie unbefannten Gläubi- 
get, fowie für diejenigen, benen der Feilbie- 
tgungabejcheih bor bem Termine nicht zuge- 
ftefft werden  jolite, wird zum Curator der 
Notariatsfanbibat Hr Karl Macieliński aug 
Zaleszczyki bejteflt. 

R. f. Bezirtsgericht. 

Zaleszczyki, am 7ten uli 1882 


L, 1276. (5277 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 
egłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści c. k galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w kwocie 130 zł. 11 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
28 sierpna 25 września i 23 października 
1882 o godzinie 9 z rana przymus>wa licy- 


tacya realności n. k. 149 w Magdalów e po- | 


łożonej, wykazem hipotecznym n 404 cbję- 
tej, dłużnika Stefana Zabłockiego własnej, na 
pierwszych dwu terminach za cenę wywoła- 
nia lub wyższą, na trzecim zaś terminie za 
jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 250 zł., wady- 
um 25 zł. a. w. Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna dla jakieukolwiek bądź przyczyn 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 12 lutego do tabuli weszli ustanawia 
się kuratorem Jana Mormól z Magdalówki. 

Mikulińce, doia 30 marca 1882 


L. 3228. (5313 3—3) 
0. k. sąd powiatowy w Kałuszu prze- 
prowadzi na dniach 16 sierpnia, 13 wrze 


8 


śnia i 27 września 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano, na zaspokojenie wierzytelności 
Stefana Janwarsz w kwocie 203 zł. 15 ct. a. 
w. z pn. egzekucy;ną publiczną s; rzedaź re- 
alności Jakóba Mojżesza Reif w Chocieniu i 
p-d l. k. 32 i 136 st. 190 n połcżonej, cia- ; 
ła tabularnego niestanowiącej z tem, że przy 
pierwszych dwóch terminach nie niżej ceny 
szacunkowej i wywcłanie w kwocie 160 zł. 
a. w., przy trze im i niżej tejże realność po- | 
wyższa sprzedaną będzie. Wadyum wynosi | 
10 procent ceny szacuskowej. Resztę warun- | 
ków licytacyjnych, akt zaetawni:zego opisania | 
i oszacowania incgą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 18 maja 1882, 


L. 3513 (5314 3- 8) 

C. k sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie fundaeyi 
ś. p. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i 
sieróć w Drohowyżu przeciw masie rozbio - 
rowej Józefa Kobylińskiego i Antoninie z Ba- 
towskich Kobylińskiej pto 82191 zł. 83 et. 
a. w. z pn. publiczna sprzedaż reałności nr. 
141/411 do Anteniny Kobylińskiej n. 198/555, 
60/205 i magazynu wojskowego „na Zamezy- 
sku“ bez liczby konsk. do masy rozbiorowej 
Józefa Kobylińs iego należących, ciała tabu- 
lərne stanowiących, w dniach 1% sierpnia, 
18 września i 18 października 1882 o go- 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym się od- 
będzie, a to eo do każdej realności z osobna 
z tem, że realnı ści te przy pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową, na trzerim zaś także poniżej tejże zo- 
staną sprzedane. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tychże realności, mianowicie num. 
141/411 kwota 19.523 zł , realności n. 198/555 
kwota 1913 zł., nr 60/205 kwota 2948 zł., 
realności magazyn wojskowy „na Zamczy- 
sku“ kwota 2974 zł. a. w. Zakład wynosi 10 
procent ceny wywołania. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
dania wyciągu hipotecznego 19 maja 1882 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała sprze- 
daż niniejszą r zpisująca, lub późniejsza jaka 
w tej sprawie z jakiegobądź powodu przed 
terminem licytacyjnym lub wcale doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratora w 080- 
bis adwokata dra Karcza. Resztę warunków, 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
strzturze. Kulików, dnia 18 czerwca 1882. 


a 
Upadłości. 
L. 5893. (5248 2—3) 
C. k. sid obwodowy w Złoczowie u- 
stanawia w miejsce e. k. radey sądu krajo- 
wego p. Ludwika Borowskiego ce k. radcę 
sądu krajowego Ottokara Ans ona komisa- 
rzem konkursowym w masie krydalnej Ru- 
bina Blank z Trościańca.' 
Złoczów, 15 lipca 1882. 


j 
l 


L 6125. (5385 2—3) 

Złoczowski e. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w miejsce Ottokara An- 
sioną ustanowił komisarzem konkursowym w 
upadłości M. A. Alerhanda, obecnego c. k. 


sądziego powiatowego w Brzeżanach Dr K- 
mila Hillbrichta 

Złoezów, dnia 22 lipca 1882. 
L. 2818. (5342 2—3) 


Mikołaj Pińczuk, włościanin w Hawry 
łówki uznany uchwałą c. k. sądu obwodo - 
wego w Stanisławowie z 1 kwietni 1882 l. 
3935 marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Piń- 
czuka z Hawryłówki 

C. k sąd powiatowy. 

Nadwórna, 24 kwietnia 1882. 


Kuratele. 


L. 2162 (5343 2—3) 
Na podstaw e uchwały c. k Sądu ob- 
wodo rego w Stan sławo frie z 1l marea 1882 
1l. 3000 uznaje się Wasyla Seniaza włościani- 
na z Hwozda zamiarnotrawcę, i ustanawia 
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niego kuratorem Wasyla Lsboniaka z Hwozda. 
C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna 19 marca 1882. 


L 3286. (5276 3—3) 
Semka Uhacza z Ocyszkowies uznano 
marnotruwcą, kuratorem Pawło Chudobiak 
gospodarz z Oryszkowiec. 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce dnia 21 czerwca 1882. 


L. 7215 - (5269 3—3) 

Mikołaj Dzogołyk, syn Mikołaja z Han- 
kowiee zost.ł uchwałą c. k: Sądu obwodowe- 
go w Kołomyi z dnia 29 czerwca 1882 1. 
6629 za umysłowo chorego uznany i kurato- 
sem ustanowiono Izana Gawryluka z Han- 
kowiec. ©. k. sąd powiatowy | 

Sniatyn 20 l:peca 1882. 


L. 3834. (5278 3—3) 
Mykieta Rożmytoniuk włościanin z Ko- 
rolówki uznany marnotraxcą. Kurator I- 
wan Ciupiak z Korołówki. 
C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz dnia 30 czerwca 1882 


Rozmaite obwieszczania. 


BL. 2020 15288 1—3) 
Bom t. E Bezirfsgerihte in Zastawna 
wird Kiemit verlautbart, dap nahdem der feit 
bem 24 Juni 1866 in ber Sdladht bei Cu 
stozza vermigte nach Jurkoutz guftändige Uh- 
Plane deg T f. 18 Uflanenregimenteg Iio Ma- 
leniuk auch Martyniuk innerhalb der „jabreś= 
frift, trog der gehörigen Gbictaleitationg von 
feinem Leben dem Gerichte feine Stenntnig ge- 
geben Bat, und auch die vom Gurator Abw. 
Dr. Pompe gepflogenen Nadforfhungen re- 
juftatlo8 geblieben find — ber befagte Ilie Ma- 
leniuk vel Martyniuk im Awede ber Ginlei- 
tung ber Berlaffenjhaft3aften nadh dDemfelben 
gemäß $$ 24 und 277 ab GI Hiemit erflärt 
watrhe. 
Bom E. £. Bezirltżgerichte. 
Zastawna, am 25 Suni 1882. 


L. 7594. (5333 1—3) 

C. k sąd obwodowy w Przemyślu z 
miejsca pobytu niewiadomych Elżbietę z 
Ko,ystyńskich Czaprańską i Krystynę z Ko- 
pystyńskich Kwietniewską, a ewentualnie 
tychże z miejsca pobytu i nazwiska niezna- 
nych spadkobierców zawiadamia niniejszem 
edyktem, tudzież przez ustanowionego dla 
nich kuratora w osobie pana adwokata Dr. 
Rosenbacha w Przemyślu, iż na prośbę Szcze- 
pana Kopystyńskiego de praes. 3 czerwca 1882 
l. 6121, jako spadkubiercy ś. p. Wojeiecha 
Kopystyńskiego w ', części, tudzież na pro- 
śbę p. adw. Dr. F. Smutnego, nabywcy */, 
części z */; części depozytu na rzecz masy 
Ś p. J:za Sozańsiiego zachowanego a Leo- 
nowi Kopystyńskismu jako spadkobiercy w '/, 
części po ś. p. Wojciechu, a w '/, części po 
ś. p. Lucynie Kopystyński:h się uależących, 
został wspomniany depozyt składający się. 

a. z 2 listów zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego a to jednego na 
500 zł. zaś drugiego na 100 zł. w, s. z ku- 
ponami od 81 grudnia 1880 

b. książeczek Tarnowskiej kasy oszczę- 
dności ma 1268 zł. 19 ct., 48 zł. 34 ct. i 
U zE 9l W u BM 

e. gotówki 285 zł. w. a.—sp.eniężony na 
gotówkę w łącznej kwocie 2397 zł 67 et. 
w. a. oraz że uchwałą z dnia 24 lipca 1882 
l 7594 zezwolono na wydanie ʻo prawomo- 
eności, co dopiero wspomnionej uchwały z 
nadmienionej gotówki 


a) Szezepanowi Kopystyńskiemu kwotę ' 


499 zł. 51'/, et. 
b) adwokatowi Dr. F, Smutnemu jako 


prawonabywcy *fą Z 3/4 części Leonowi Ko- | 


pystyństiemu się należących kwotę 299 zł. 
407/, et. w.a. zaś eo do reszty 1598 zł. 45et. 
polecono tusądowemu depozytowi, by 


e) kwotę 499 zł. 5!'/, et. na rzecz ma-, 


sy Klżbiewy z Kopystyńskich Czap ańskiej, 

d) takąż kwotę 499 zł. 51'/ et. w. a. 
na rzecz masy Krystyny z Kopystyńskich 
Kwietniewski-j wreszcie 

e) kwotę 599 zł. 42 ct. na rzecz masy 
Leona Kopystyńskiego jako osobne depozyta 
cywilne zachował, 

Przemyśl, 24 lipca 1882. 


L. 7972. (52493 3—3) 
C. k. sąd pow. del. miejs. w Tarnowie 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Nathana Frankla, że wskutek prośby Bal- 
biny Frankel z dnia 12 października 1881 
1 17824 cessyą z dnia 6 października 1881, 
mocą której Nathan Frankel pretensyę soja 
do B. Reinera o zwrot o 129 worków lub 
zapłacenie 51 zł. 60 et tejże Balbinie Fran- 
kel odstąpił do wiadomości sądu przyjętą 
została, tudzież że kuratorem dla niego usta- 
nowionym został adw. dr. Ringelheim. 


Tarnów, daia 20 maja 1882. 


L. 4877. (5250 3—3) 

Niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców ś. p. Jana i Elżbiety 
Pach (Wzywam, ażeby złożone w tusąd. de- 
pozyclie na rzecz tej masy spadkowej i od 
przeszło już 30 lut przechowywane prywatne 
zapisy długu, weksie i dokumenty, w prze- 
ciagu jednego roku, sześciu tygodui i trzech 
dni, po wylegitymowaniu się podjęli, gdyż 
Inaczej takowe do tusądowej regi-tratury od- 
dane zostaną. 

Brody, 30 czerwca 1882. 


L. 3541. (5271 3—3) 

C. k. sąd obwodowy rzeszowski wiado- 
mo czyni, że dla Marka Rittera z miejsca 
pobytu niewiadomego, o uchwale tabulartej 
na prośbę Herscha Kanarka o wykreślenie 
sumy 700 zł. m. k. z realności pod n. 290 
w Rzeszowie położonej, do l. 3541/82 wy- 
danej, kurator pan adwok. Binder zaś sub- 
stytutem p. adw. Fechtdegen ustanowionym 


został, któremu zarazem uchwała wzmian- 
|kowana doręcza się 
| Rzeszów, dnia 20 lipca 1882. 


| L. 6297. (5132 3—3) 

C k. Administracya podatków zawia- 
damia p. p włascicieli domów we Lwowie 
i pełnomoeników tychże, że termin do skła- 
dania fasyi 'zynszowych na rok 1888 usta- 
nowiony jest do końca sierpnia r. b Fasye 
należy w tym terminie oddać do protokołu 
podawczego c. k. Administracyi podatków 
(przy placu cłowym Nr. 1 II piętro) w go- 
dzinach urzędowych to jest od 8mej godziny 
rano do 2giej godziny po południu. W razie 
niedutrzymania terminu oznaczonego, mu- 
sianoby w myśl ustawy pp. właścicielom na- 
łożyć grzywny a ostateczne fasye na ich 
koszt z urzędu kazać sporządzić. 

Bliższe wskazówki odnoszące się do 
sporządzenia fasyi są następujące : 

1. Zezounie czynszów (fasya) i opisa- 
nie topograficzne części składowych sporzą- 
dzone być mają na blankietach drukowa- 
nych, które tutejszy Hkspedyt bezpłatnie 
rozdaje. 

2. Na zewnętrznej stronie fasyi należy 
umieścić rok, na który się ją składa, imię 
i nazwisko właściela lub współwłaściciela, 
numer konstrypcyjny domu (stary) i we- 
dług nowego podziału ulie (nowy) podając 
| nazwisko uliey. r 

8. W o,isaniu topograficznem wymie- 
nić należy wszystkie ezęści składowe real- 
ności, każdą z o:obna począwszy od piwnic 

aż do strychu, a wszystkie rubryki fasyi 
winne być dokładnie wypełnione mianowi- 
cie ma każda fasya obejmować tyle pozycji, 
ilu jest lokatorów tak pomieszkań,  jakoteż 
innych lokalności osobno wynajmowanych, 
n. p. stajni, wozowni, magazynów, itp. da- 
Lj ile mieszkuń bezpłatnych, jakoto wła- 
snych, rodziny, stróżów, itd. wreszcie mje- 
szkań i wszelkich innych lokalności osobno 

wynajmywanych lub używanych w czasie 
wniesienia f syi i próżno stojących 

4, W kolumnie „Suma* mają fasye 
czynszowe zawierać czynsz w ciągu roku 

1882, a więc do końca miesiąca, w którym 
fasyę wniesiono, pobrany i dalej do końca 
roku pobrać się mający, a w rubryce na- 
stępnej własnoręczne potwierdzenie czynszo- 
wnika płacy n. p.: trzysta zł z podatkiem 

minnym lub bez takowego. Jezeli właści- 
ciel pomiieszkanie wraz z meblami, z ogro- 
dem lub innymi dodatkami wynajmuje, wi- 
nien w rubryce „u%waga* podać ogólny 
| czynsz a oraz wyszezególnić dodatki, ilość 

i jakość mebli, obszar ogrodn, itp. i podać 
wartość użytkowaną tych podatków aż do 
ogólnego czynszu potiącić się mającą. 

5. Jeźli w ciągu roku czynsze podwyż- 
'szone lub zniżone zostały, należy to również 
we fasyi w rubryce „uwaga“ uwidocznić, 
podając dokładnie dzień, od którego zmiana 
nastąpiła. 

O zmianach czynszu, zaszłych po prze- 
dłożeniu fasyi przed upływem roku 1882, 
należy w terminie 14 dniowym donieść e. k. 
Administracyj podatków. 

6. Jeżeli dom z powodu nowej budo- 
wy wolny jest cały lub po części na pewien 
przeciąg czasu od podatku, ma być ta oko- 
liczność w rubryce „uwaga“ uwidoczniona 
z powołaniem się na odn'śne rozporządzenie, 
na mocy którego uwolnienie od podatków 
nastąpiło i podając dokładnie, które części 
składowe według liczb topograficznych opi- 
sania domu i na jaki czas są welne od po- 
datku. , 

7. Co də Beiej rubryki fasyi zauważa 
się, że nie jest dostatecznem powiedeieć 
tylko ogólnikowo „pomieszkanie* lub t. p. 
lecz że muszą w rubryce tej być wyszeze- 
gólnione wszystkie części składowe do tego 
pomieszkania należące i liczby opisania to- 
pograficzne wypisane. 

8. Według powyższych wskazó»ek spo- 
rządzone fasye zaopatrzone być winny w 
nastę vującą klauzulę: „Niżej podpisany oś- 
wiadczam, że powyżej wykazene czynsze 
zgodnie z prawdą i sumiennie poda- 
łem (podałam) topograficzne opisanie do- 
mu dokładnie sporządziłem (am) z zasto- 
sowaniem się do postanowień §. 11 rozporz. 
gubera. z dala 1 marca i820. W dowód 
czego kładę mój własnoręczny podpis. Tak 
fasya. jak opisanie domu mają być przez 
właściciela lub pełnomocnika, a jeżeli dom 
znajduje się w politycznej lub sądowej se- 
kwestracyi, także przez sekwestratora, należy- 
cia dotowane i własnoręcznie podpisane. Je- 
żeliby fasya przez pełnomocnika została pod- 
pisaną, natenczes należy specyalnie pełno- 
mocnictwo dołączyć. Fnsye i opisanie do- 
mów nieprawidłowo sporządzone nie zostaną 
przyjęte, 

. ,W końcu zauważa się, iż o opróżnie- 
niu 1 ponownem wynająciu opróżnionych 
pomieszkań, należy w ciągu 14 donosić e. 
k. Administracyi podatków pisemnie. Nie- 
doniesienie o wynajęciu, równie jak spó. 
żnione lub nierzetelne doniesienie wynajęcia 
będą uważane i karane jako zatajenie czynszu. 

Z e, k. Administracji podatków 

Lwów, dnia 22 lipca 1882. 
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L. 30463. (5232 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlozy we 
Lwowie ogłasza, że w c-lu doręczenia tut. 
sąd uchwały z dnia 22 Łwietnia 1882 lic». 
16689 i dalszych uchwał w s,rawie egzeku- 
cyjnej Sydonii Kwaśniekiej przeciw spadko- 


biereom é. p. Tadeusza Wiśniowieckiego e | cha Żeglina sądowi jest niewiadomy, tenże | ty na dostawę szpitalowi 


zapłatę 200 zł. a. w. z pr. dla niewiad mej 
z Życia i miejsea pobytu Katarzyny Wiśnio 
wieckiej jako matki i opiekunki małoletnich 
Justyny i Janiny Wiśniowieckich względnie 
dla tyrhże małoletnich kuratorem adwokata 
dra Małachowskiego, a tegoż zastępcą adwo- 
kata dra Pająka ustanowivno. 

Wzywa się zatem Katarzynę Wiśnio- 
wiecką, aby potrzebną informacyę ustano- 
wionemu kuratorowi udzieliła, lub też inne: 
go zastępcę obrała i tegoż sądowi wymieniła. 

Lwów, dnia 15 lipca 1882. 


L. 20771. (5283 3—3) 
Ponieważ c. k. streż skarbowa wieczo- 
rem około godziny 8 dnia 24 lipca 1882 4 
sztuki koni na przestrzeni granicznej w Skale 
w bezpośredniem przemyceniu z Roszyi do 
kraju przytrzymała, a przemytnicy niewia- 
domi pcuciekali i oprócz tego w tym samym 
czasie dalszych 2 koni do krau przez nie- 
wiadomego spraweę przemycono, wzywa się 
przeto każdego, któryby mógł roś ić prawo 
do tych 4 sztuk przytrzymanych koni, ażeby 
w przeciągu 90 dni, począwszy od dnia ob 
wieszczenia ni iejszego zawezwania, stawił 
się w kancelaryi urzędowej e. k. nadzoru 
straży skarbowej w Skale, w przeciwnym bo- 
wiem razie, gdyby tego zaniedbał, postą i 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa 
Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Kołomyja, dnia 30 lipca 1882. 


L. 31565. (5259 3—3) 

C k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszem edyklem wiadomo czyni 
niewiadomej z życia 1 miejsca pobytu Chanie 
Rosenbluth, że na prośbę Salomona Weiss- 
mana wydany został uchwalą z 10 grudnia 
1881 1 55196 przeciw Chanie Rosenbluth 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 207zł 19 ct. 
a w. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Chany Rosenbluth 
nie jest wiadome, zatem c. k. sąd krajowy 
jako handlowy ustanowił dla niej kuratorem 
tutejszego adwokata dra Pająka z zastępst wem 
adwokata dra Blizińskiego i doręczył wspo- 
mniany nakaz zapłaty imiasowanemu kura- 
torowi. a 
Niniejszym więć edyktem wzywa się 
zapoznaną Uhanę Kosenbruth, aby w nale. | 
żytym czasie potrzebne tytuły prawna usta. | 
nowienemu zastępcy udzielił, lub innego | 
zastępcę wybrała 1 sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikają e z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać b, dzie musiała. 

Lwów, dnia 22 lipea 1582, | 
Í 
BE 1171. l (5287) | 
Das f. f. Kreiz- al8 Handelsgeridht in; 


Wadowice verordnet bie Gintragung im Han- ; wyprzedaż koni ze stada ś p Aleksandra X, 
Sadowskiego, Ai 
wiecie kamioneckim, we wsi KKrasnostaw= 


delśregijter für Gejelljchaftśfirmen der vou 
„ojej Goldfinger und Bernhard Glüksmann | 


alś Gigenthitmer einer Briubaus=Padhtung in |each. (Odlesłość od Prokurow: tacyi kolei 
Osiek angezeigten  Gejellfchajtefirma, welde | Woloczysko - Odeskiej e a i] 
von jebem der beibeu Gejellichafter für fih ! Kamieńca siedemnaściej, mianowicie : 


allein vertreten wird und welche diefelben zeidhe i 
nen werben: „Goldfinger & Glüksmann.“ 


Wadowice, am 8 Suli 1882. | 
L 116/;r. (5898) | 
Dia V zwyczajnej kadncyi 


dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 9 
października 1882 o godzinie 9 przed połu. | 
dniem zamisnował J-go Kkzcellencya p. Pre- ' 
zydent e k Sądu krajowego wyż-zeżo prze- i 
widniczącym wie: prezydenta e. k sądu kra- : 
jowego Karola Lidla a zastępcami jego e. k. 
rad ów sądu krejowego: Karola Fig ra de 
Rechtborn, Franciszka Bogdanyego, Jskóba 
Finkls, Antoniego Schatzla, Kudwika Majew- 
skiego, Wincentego Le»ickiego, Władysława 
Samolewicza, Teofila Sawezyńskiego i Ludwi- 
ka Habdank Białe skórskiego. 

Lwów, 3 sierpnia 1882. 


L. 1698. (5394 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za 
wiadamia, że dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szymona Hawzylicza i tego 
niewiadomych spadkobierców ustanowił z 
powodu wni sioaego przez Waśka Hawrjli- 
cza przeciw temuż pozwu o zaintabulowan e 
go zawłaściciela realności lk. 105/87 w Gro- 
dowicach i oddanie takowej w posiadania, 
kuratorem do aktu Onufrego Przyszlaka 7 
Grodowie z którym tea spór przeprowadzać 
będzie, i że wskntek tego wyznaczył termin 
do rozprawy na dzień 6 września 1882 

Wzywa się zatem Szymaaa Hawrylicza 
aby dowodów słnżących ku jego obronie ku.- 
ratorowi dostarczył, albo sam osobiście na 
terminie stanął, lub też innego zastępcę 
obrał, gd;ż wszelkie z zaniedbania wyniknąś 
mogące z tego skutki sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. sąd powiatowy 
Starasól dnia 20 kwietnia 1882. 


koni 2, letnich R "NAN". T p 
'źrebców 2%, letnich . . . a . „,. 5 977 
sądów  zrebeów 17/ r cznych . 
przysięgłych, których posiezenia w e.k. Są | 


L 5017. (5354 1—3) 

. C- k sąd powiatowy w Jordanoaie po- | 

daje do wiadomości, że dnia 7 sierpnia 1047 | 

zmuł w Naprawie Walenty Żeglin bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 

Gdy pobyt syna spadkodawcy Wojcie- 


L. 13454 (5091 4—4 
Ogłoszenie. 


Rozpisuje się licytacya przez ofer- 
wzywa go, aby w ciągu jednego ro:u liez AE r 
od d ty mite. Toad wal sił się jo | się eo Pa Lwowie w 1883 
sądu i złożył eświadczenie dv Spadhu tego. | © to jest od doia 1 stycznia do dnia 

W przeciwnym razie spadek bedzie Bl grudnia 1883 r. z oznaczeniem w 
portraktow.ny ze spadkobiercami „ołaszają- | przybliżeniu ilości: 
cymi się i kuratorem Prauciszk em /-gliseiu 

1. Drzewa opałoweg» rocznie: 


dla strzeżenia praw Wojeiecha Zeżlina tym- 
czasowo ustanowionym. | a) bukowego łupanego metr. kub. 1.800 


Jordanów dnia 29 listopada 1881. b) brzozowego 800 

L 2915 "(5886 1—3) | ©) S?snowego > ' $ 600 
Re C. k. sąd obwodowy w ZłoczoĘxie za- | 2. Mleka dziennie: 

wiadamia Edwarda Radziejowskiego, że u-|a) niezbieranego litrów 5 

chwałą z dnia 29 października 1881 1. 260 $ zbieranego ą 12; 


AA, zostało oddzielenie parcel budo T 
wlanych 258 i 259 tudzież parcel gruntowych ak drzewo, jak i mleko powin- 
1066, 1067, 1068, 1070, 1073 i 2511 z ma ny być dostawiane w ion a 
jętności tabula: nej _ „Folwark Teresów" E tunkach. Mleko codziennie W oz & 
dwarda Radziejowskiego własnej, utworzenie nych dzinach i ilości AE 
z tych oddzielonych parcel odrębnego ciała | 270A gẹeazinach 11 ościach ; drzewo 

zaś w miarę zażądania i w ilościach 


tabularnego pod nazwą „Kar zma na X laku“ 
i zaiutabulo «anie Dawida Finkel oznaczonych przez zarzą szpitala 


Finkel za właścicieli tego cia'a Bliz aa , 
! ; : ląć 
Ponieważ według podania Dawida Fin- dzi R CEA udzielać bę- 
| zie zarząd szpitala, gdzie można przej- 
i 


i Gittli 


kel miejsce pobytu Edwarda Radziejowskiego A ; ; 

nie jest znane, ustanowiono uchwałą z dnia | TZEĆ warunki na podstawie których, 
18 maja 1882 |. 2917 dla niego kuratorem | kontrakt zawartym zostanie i które po 
adzokata Dr. Heynego, :| zastęystwem adw | podpisaniu dołączyć trzeba do ofert 
Dr. W esołowskiego i doręczono pierwszemu Ofert TE t . i J. 
w imieniu Edwarda Radziejowskiego uchwa WY wane l należycie 
łę z dnia 29 paźdz erni*ta 1881 |. 7280 ostemplowane przy d łączeniu wądyum 
Złoczów, 13 maja 1882. 5 pro. od całej dostawy, składać ` na- 
: leży na ręce Dyrekcyi do d. 14 sier- 


L. 31178. (5283 3—3) | pnia r. b i w tymże dniu o godzi- 


| nie 11 przed południem, w kancela- 

'ryi „Dyrekeyi szpitala, odbędzie się na- 

przód otwarcie of-ri. a n stępnie u- 

stna licytacya. 

(, Do kontraktu wymaganą będzie 

kaucya w wysokości 10 pre. od ca- 

łej rocznej dostawy. 

Dyrekcya szpitala powszechnego 

_ krajowego. 
Lwów, l. 24 lipca 1882. 

Br. Głowacki. 


Cztery medale zasługi. 


Pilipten. 


Znakomite powodzenie i wziętość Piliptonu naj- 
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci, — Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmiadza włosy, przywracijąe 
im piękuy poprzedni naturalny koler, — Gena La 


NIGRETINA. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor cezar y 


ciemuy i ciemno blond. — Cena | zł. 


Taj: ZB, 
KS AE (SĘ 
WIESZ > 

JEŻ PŁ: 


Cezarin. 


Pewny i wypróbowa ty środek do wyniszczenia m;a- 
gniotek w pzecągu 20 dni — Pud-tko 40 ct. 


D Gi rze iv iu i AO 
E ggg p PTZ iw pocenin i oparze- 


nin nóg. Pudełko 50 ct. 
poleca 
J. IHNATOWICZ. 
magister farmacji i chemik sadowy. 
we LWOWIE: Clica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 
Sukiennice | 20. (2981 15—? 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we; 
Lwowie oznajmia nieobecnemu 
Lauer, że przeciw niemu został dnia 11 gru-| 
dnia 1880 do 1. | 
åschkenazego wydaay nakaz za łaty sumy | 
wekslowej 450 zł. w, a z pn. 

Gdy miejsce pobyta Dawida Lauera 
nie jest wiadomem ustanawia się dla niego 
kuratorem ad*. Dr Pająka a tegoż zestępcą 
adwokata Dr Horwatha i wspomniany pa- 
kaz zapłaty doręczonym zostaje Wzywa się | 4 
zatem p Dawiia Lauera aby ustanowionemu 
kuratorowi służące do swojej tbreny środki 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż ipaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
gące skutki szkvdiwe sam sobie przypisze. 

Z e. k. sądu krajowego j. handlowego 

Lwów dnia 22 lipea 1882. 
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50 LISTY E 


Doniesienia prywatne. jaka 
Yoʻl, Premiowane 


Wyprzedaż KONI. 


Dnia 24/12 sierpnia 1882 roku nastąpi a 


£ które według prawa z duia L lipca 
i najwyższego pCSt. Z dna 17 grudni 


w gubernii podolskiej, po- ' K 


$ 


x 


ua kaucye i wadya, 
wiorst osiemdziesiąt, od 


Klacey stadnych rasy 


⁄ arabskiej, (w tej liczb 
i8 ze Źrebiętami) AE 2 


Daw ido si $ ; RALAR I IZ EEE ERREA H KIEJĘ SE © 6 JK 


c. k. uprzyw. galie. 


Akcyjnego Ranku Mipotecznego 
kupuje i sprzedaje | 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


nia k spitałow fandassowyeh pupilirnyeh kauges) małżeńskich wojskos yeh 
— Są w tymże kantorze do nabycia. ` 


Wszysikie pslee-nia ; 'owi 
nia z prowincpi Ą 5 > 
kursie dziennym bez doliczenia obi AE się bezzwłocznie po 


EA 
'e 
25 NN Ez ZE z za RS PPR WIe u | gł PE” > 
ALI EDZIA PRI OIEZCZERE WE ZIE TĘ KEATIE TIE 


sę 


Nag © 
3 


IPOTECZNE, 
Listy hipoteczne, 


1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
+ 1871 r. mogą być użyte do | :kowa- 


w 
> 


ARIEKKZAE PORAJIRKZIOCICE RK: 
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DE 
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z 


kla:zek młodych . 
2—3 
_ (6401 1—3) 
©słicszenie. 
—— 682033 ta 


der dentjen Continental 


; -3 BiHanz-Conto-Nachweis 
6 lant faiferliher Verordnung vom 29ten November 1865 R. 6. 8. u. 127 


Gas Wejelljhajt zu Dejjau 


fir bie Giażanftalten Lemberg und Krakau pro 1881, 
ME 


W urzęd.ie gminnym w S:gatówce p Ea Detur l | Crenit 
został zaaleziony bankwat w wartości An Cafja Con'o "5191 TUFI Per $ypothe'en Echulżen Cio E ors GIT 
50 zł. w. a. złożony Pi Wobilien Canto 1043 |58 - Cto, Qeopold Mürah 415 ISS 

Prawny właściciel może się o takowy + Jieinigunga=Material Cto 54 | - no» Xad SI towski 465 | ir 
zgłosić. „ Gonto der Pribatciniihe | - „der Dirreorial $Saupt 
Urząd gminny Sygniówka, d, i sierpnia 1882. mep o e RAE 18600 |22 Caussa < . 41050919 Ison 

Naczelnik gminny. „ Gonto d:r bermieth Ein- AE i R 
S Jan Held. nótungen SE 60 jb 
"a E „ Theer Conto 17714 |68 
A „ Ammoniaf Conto . | 3587 |97 : | 
! A Dtajdjinen Betriebs Conto 132 |40 j 
: „ Oefpann Conio . . . 894 |50 
aa ig o. Utenfil und Un- 384 |93 
i ! m j often ĆGonto . . . . 
doskonałe słodkie (+ + l kilo b5 ie  ©pfen Untergaftunga Gto 1832 |3 | 
"> dnże l o I m „ Wag Conto. 5 204 |05 | 
ko iad aa LŚ l. 40 j „ Gas Eonjumenten Conto 41459 126 
Br; ndza przedni: . TAS GO FE Goals Conio 7537 (60 
Rani najlepsza 1 n St a i , Gastoblen Conto. 36268 |33 
Salami nejlepsz: 1 kil» Ź zł. 20 ct., Magazin und Wertftatt 15952 |-6 
R REL gatunkach 1 kilo L zł; ” Gonto’ 
ZE JD ct Sonto lit A. _ . | 893717 |29 
Ryż w różnych gatnokach 1 kilo od 18 ent” Bou Conti 13666 185 

IE © U n kal 3 i j Ę k | 

| ; . Bertjt. 143 |5 | 
Czekolada /, kilo od 40 ct. do 1.50 cei Sarmi 0 R". i i 

Porto i opakowanie dolicza się. — Mogę | Eauiionś Conto 1000 | — 
także ő kilo mięszanych owoców podług ży-| > @. Peters . 929 |46 
czenia wysyłać. (5090 4—10) | © Voss. 1170 104 

Upraszam o liczn: zlecenia. i a raf Larisch a al | 
U . F i ) TEE 
Z poważaniem : fl. {1057955 |74", i [1087885 iT 
ENEA e LESE E -—-=—— PZ ZE YA. ank, 


Tomasz Gurowicz 
Budapest. 


Lemberg, 4 Auguft 1882. 


Reprefentanz der brutfchen Continental Gaś-W. felljchaft zu Dejfjau 


założony w roku 1846, 


R ERL = 


2 PKC 


zirnierz Lewicki 

Główny skład dia Galicyi 
Porcelany, Szkła i Towarów mieszanych 
we LWOWIE ulica Trybuna!ska I. 6 


KIELISZKI 


SZĄ", 


ZOZ TC JETZT OE |» 
AE CK00 EZ AWTR, 


do W 


płaskie czarki ze szkla gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 
wysokie (flety) gładki i rznięte. 
SZRLANEKCZI do szampana (modne) 


gładkie i deseniowane- 


EE 


SL TPLYJEY 


INA szampańskiego) 


BE 25 7 POZNA BENE EE IE GOAWAZTZE LEA 
050988 0+80550060 | 
Posu Mix mje sie 


francuskiej do dwóch panienek. — 
Zgłosić się pod adresem: E. 
(5368 2-3) 


Bony 


poste restante Rzeszów. 


OBCOOGDOLOŻOGOOO | 
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Dr. A. Majewskiego 


Laklal  WodoleCZNICZY 


w icisielece 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochedzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano i 
od 4--6 godziny popołudniu pod nad- 


(2880 28—?) 


$ zorem lekarza. 


$ 
+ 
$ 
$ 
$ 
$ 
] otwarty przez cały rok 
$ 
$ 
h 
$ 
% 


wdowy W 
Menem 


XIN i KON 


L, Mess fw 
Frankfurcie nad, 
Å= 

| 


EA W, jestem zupełnie zadowolony ; 


i jakość ich jest wyśmienitą. 
Stasislawów 6 lipca 1582. 
oH zma mn. 


Z 


m APE WUW ZB ę 


kościołów i salonów 
w różnych stylach 


do 


Lwów, ulica Miekiswicza l. 6. 


| 07. ERERENANEME 1) 


000—+000©9—90-9—009—% 


MEŻIY 1 ommamenla 


Ołtarze, Ikonostasy 


i wszelkie udekorowania architektoniczne 
uskuteczniam 


Tadeusz Sokulski 


L. 604. 


Apteka pod „Srebrnym orłem“. 
(5319 2— 


Ogłoszenie, 


SZ. rez: ZY MA 
Sai O. 


Nowy rok szkolny 1882/38 w kra- 
jowej wyższej szkole rolniczej 


w Dublanach, 


DYREKCYA 


poczta w Dublanach przez Lwów. 


3) 


rozpoczyna się z dniem 8go wrze -: 
śnia r. b. | 
Podania o przyjęcia przyjmuje, 
j a warunki przyjęcia na Żądanie 
|| nadseła 


! Dostaw ca 


$ REŻ 
(RA X J Król. Mości Królowej NZS 
(2 A p Anglii i wielu Dworów RE =, 
«421 | med. złoty. - 3 med. srebrne <Ę 


REPARATEUR 


| 
| AU QUINQUINA 
| 


Drzygot. przez F. GRUCQ'a, Dra- Chemika § 


PARYŻ, 11, rue Trévise, l, PARYŻ 
1 u Ep. PINAUD 


Jedyny wyrób który, nie będąc far- f 
ba. przywraca włosom na głowie i | 


brodzie stopniowo w miaręużywania $ 
: go, ich kolor naturalny. 


ULIWA SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPANATÓW 
UPIEŹ 


j SPĘDZA Ł 
We wszystkich składach perfum i fryzyerów 


We Lwowie w magazynie P. Mikolascha. 


(Włosy na głowie i brodzie, kolor zatoralny. | 


15085 3 


KJ 
do wygrania! 
10 i 16 sierpnia 
zir. 220.0988 

„ 150.000 
19 50.00 
Los loteryi rządowej 
Promesa losu węgiersk. ,, 
„ losu Zaki. kred. ziem. „ 15 
losy Tryestyńskie 50 ct. 
Do nabysia w kanalu MERBATY 


we Lwowie, kymek 45. 


-24) 


zir. 2.— 
3.50 


Fryderyka Sohubutha 1 Sym 


(5185 2—:) 
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HANBEŁ ZELAZNY 
ulica Halicka 1. 20 we LWOWIE, 


poleca swój jedyny skład 

AD do czyszczenia wody, t- 
filtrów suwających wszelkie 201 
czystości, nieprzyjemny zapach, przywracające 
możność używania każdej wodzie. — Zważyw- 
szy jak wielki wielki wpływ wywiera woda na 
zdrowie człowieka, jak w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, liry te oddają 
nieotliczoną przysługę. 


Aparaty inhalacyjne 
z biaiej blachy po 1.70 zł „e żółtej po 2.50 zł. 
ieiki wybór wieńców 
grobowych, robionych z 
blnchy. 
pojedyguczo do 


Bukiety I kwiaty poii zbie 


chy doskonale imitujące Żywe sprowadza się 
na zamówienie. (50 1 4-10) 


onus Pai i 


0 w Pan PAE P WW TWW WWW Wy) 


W Stowarzyszeniu 
R racz Mobieć” 


roznoczął się znowu mewy biurem asi SIA 
duzuakiaem połączony m Świazemisrai 
przktycymejni, 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenia wr b. 
a hiałego, terowan 
gia na maszynie. wyrobu frędzł 
kowych | robót nmscynhowo- por 

O warani APA IMO W 
dzieć się odziennie z wyja 
nielzielny 
5toj wiaczare 
na ; 


Szkołę szye 


8 rano do 
owese peleas 
188, 


bielizne i y pa 
dzatu. (Ulica APTALCA 


Kw. p Ak R ; i |Znibkezańsk i 
A iniejszeem mam zaszczyt zawiadumić Szanowią P. T Pubhezność, iż 


istniejącą dotychczas w TARNOPOLU 


(EDLER 


a usilneim staranjem 
effektowaniem  sprawunków 
zasiNŻYĆ, 


na 


Po TAIA OE TZ. 


(Zi 


Z drukarni WŁ È 


a 
Jangi 


lego ul, Ogarneckiego |. 12 dom Woraąca 


s» | > sa 
HPE ii €> 
pod firmą: 
M. Giążkowsśi 
po śmierci męża mego, $ p. Adama Ciążkowskie- 
zo, pod tą smiaę firmą dalej prowadzić bede — 


mem i nadal będzie doskonałości 
względy Szanuwn. P. T 


wyrobów i spieszuem 
Publiczsości i nadal 


(Zamówienia w miejscu i z okoeliey załatwia się w naj- 
krótszym czasie i po najumiarkowańszych cenach.) 
Wdowa po $. p. A. Ciążkowskim 
w TABNOGPOBLU. 


(5474 1—3) 
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W największym wyborze! 


Saskie biale i kolorowe POŃCZOCHY, SKARPETKI, także dia dzieci, 


ix ma © za man B Mx i na lato, w rozmaitych gatunkach, 


angielskie ręczniki, rękawice i pasy szozotkowe do nacierania zimną wodą płaszcze 


damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie, nieprzemakalne płaszcze, pledy, 
deszczochkrony jedwabne i welmiane, 


Pzótna, stołową bieliznę, chusteczki do nosa. 
<xłówny skład gotowej bielizny, 
BAG” pelrca po uajumiarkowańisz;ch stalych cenach „Si 


F. S$. Bardasz 


we LWOWIE naprzeciw kościoła Katedry I. 9. 
(3743 10—19) 


BW y a KPRM. 


WENO chinowe. Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru- 
natuej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t. p. 

WENO chinowo -Żelazizte, Wyciąg powyższy zapiawiony połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jąkości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 


ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usuuięcie chorób z braku lub nie,rawidłowej | 
niemal lekarzy 8 


jakości krwi pochodzących, 
przypisywane 
r A k EES ` - > + 
wixsxo pepsinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, któray sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jeduak dla zdrowych, 


uadawyczaj skuteczne i przez wszystkich 


Tor. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie. $ 


którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyach, ER 


prędko trawią i ezęściej nałogowi swemu oddawać się mogą. 


WENG peptonewe. Pokarm płynay, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez BĘ 


pomocy żołądka. Wino samo ke się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionom mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc cało: "ezrównauą pod względem 
odżywienia ustroja wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiąciś0: 


WINO runmtarbarowe. Lekospis austryacki żaka: Malese jako podstawą do B 


wina bDarellego. Moje wino rumbarbarowe sporzędzam na winke hiszpańskiem, lekszem od 


Malagi i ben dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla $ 


niewiast i dzieci w razach kataru 


l £ żołądkowego lub kiszek. 
wino Darellego. 


Jest ono o połowę tańsze jak 


r aaoo 


Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu 


k wodowani nadesłuć mi bardzo pochlebna świadectwa uznania, które w streszezeniu przytaczam: 


A inne wyroby po części firm zagranicznych i są Jedyne w swoim rodzajn, tak jako środki 
3 czue jako też i lecznicze," 


Wny Dr. Alfra Rłieajadockui c. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny: 


: lekarsy a B% 
j pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się e ich doskonałości, czem się czuli spo- Bój 


„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością $E 


dyjetety” 


Wn; Dr Karol Brann von Faeruwald c. k. radza dworu, profesor i dyrektor kli- 


BA niki położniczej w Wiedniu: 


„Wina lecznieze p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego 
będę je przypisywał.“ = NL r. A 
Wny Dr Józef Symetre profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. wyższy 


TA radca sanitarny: 


„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCIIA rożpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 


Pi że sumiennie s} wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych ekutków." s 
FS, % my Da Draache profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym szpi- 
AA talu w Wiedniu bada? wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 


w których je używał i pisze przy końcu: A PPE p 
„Wina Jecznieze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczeyólniają się przyjemnym smakiem i vna- 


SJ komitym skutkiera. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godnemi.* 


Way Dr. Łarinser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 


JĄ różnych chorych ı potwierdza: 


„Ža wina leczuicze p. KAROLA MIROLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła- 
sności, które od takich przetworów spodziewać SIĘ wozta, 


Te samo mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio- $ 


| nych przez PP Drów: Sszelu Watgln, Oskara Widmnun, Kdunrda Sawiekie- 


W zo, ŚL. Żiambiekiege syna i innych. 


Vin leczamiczyci i napojów dia rekonwalescantiów p. Dr. KAROLA MIKOLASCIA 


R używam od dłuższego czasu tak w wliniea jako też w praktyce prywatnej i jestem w działania ich 


NEJ: 


YE, 


wł 


BĘ p yozu apteka p. Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalińowskiegs, w Stanisła- SE. 
r. Ohodackiego, w Gółkwi u. p. Dadleca, SE 
Skjal piówny w Śwersaioreneh wapiecep. Krzyżanowskiego. EE 


A 


zł 2 Spd 
ARN Sk ERA 


ŻA, 


K najzupełniej zadowolony. Zasłegują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość 
k chorych. 
Kraków dnia 3 Prof. Br, Kdunrd Korczyński 
Dyrektor kliniki lekarskiaj w uniw. Jagiellońskim, mp. 
s Broszura do każdej flaszki win powyższychdołą czona omzwia właaności tychże i zawiera wy- 
nik rozbioru chemicznego prze Wo Dra kir. Wadziszawskiego, profssora chemii na Uni- 
wersytecie dokonanego. 
Butelka mieszesąca "4 litra któregokolwiek z 
a. 
Za opakowanie i stempel ergy posyłśach z 20 et. od jednej, 30 ct. od Zch, 
t. ed dch, 50 ct. od Gciu a 80 et. o tuzinn butolek. 
Skind glówuy dis Galiezi | Bukawiuy w aptece „pod Gwiazdą” 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Ralsl główny dis Atutro-W czior i dia puństw Sciemnreh 
u p Wilhelma Maagera W Wiedniu, Heumarkt, NE 
Bulady w Galicji: We i 
i J.kóba Pipesa, w Krakowie u p aplekør:a EF. GRALEWSKAIEGGY, 
w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Siderowicza i 
Stenzla, w Tarnopolu apteka p Jawrógiewiczaa w Przemyślu ayrteka $ p. 


m Świ 


larczyńskiege w Jarosławin apto Mp t.bma, « Przeworsku apteka p. 


czerwca 1833. 


win leczniczych, kosztuje L złe. 50 ci. 
w. 


35 
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Ne 
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Lwaswis n pp. aptekarzy: K. Krayżanowski-go EU 


talskiego, w Belzie apteka p A. Grosa, w Bolechowie apteka p. K Schindle- 


i ra, w Brodach apteka p. M. Kalaka, » Buczaczu p. K. L-wickiego w Droh o- 


wowie apteka p Beilla, w Paruowie 


Dr. Karoli Nlikolasch 
właściciel apteki pod „Gwiazdą' we LWOWIE 
FIRMA: Biete Mikolasth, ` 
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